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W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/ ,  rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 

po świętach.
C e n a :

w KUAKOWDt miesięczna 1 złr. 8 0 kr. kwartalna 4 ztr.
W K.iAJTJ k w a r ta ln i  razem  z p rz e sy łk ą  pocz to w ą 5 T *r - 11 ~

P r z e d p ł a t a

p r-.r im u jo  się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  p rzy  G łó w n y m  Rynku N . 4 6 3 . 
Pi m ą d z e  przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m o r a c y j n e  p i e n i ą c  ze

CZAS P r z y j m u j ą  s i ę
OOZ08ZBEIA, rozwławy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONK8HNIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIAOOMDWU. tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

2  * o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po
i  k r * d o p ła t po 10 kraj carów za ka id ą  publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują *t<, wyjąwszy od stałych lub znanych'korespondentdw 

WUBP~ Numer pojedynczy kosztuje i  o groszy. '

K ra k ó w  10 lipca .
Z e s z ły  tydzień nie zmienił w niczem s y -  

tuacyi ogólnej europejskiej. Moglibyśmy po­
wtórzyć artykuł nasz z 9go  b. m . ; niektóre 
a r lykuły  z M onitora  i G azety W iedeńskiej 
w przeciągu ostatnich dni ośmiu w piśmie 
naszem podane, potwierdziły go jeszcze. 
Nota hr. Claiendona o konferencyach wie­
deńskich i przyczynach ich zerwania, odzna­
cza się jasności.1} wykładu. O głoszona  przed 
miesiącem by łaby  na rzeczone okoliczności 
wiele rzuciła  św ia tła ,  dzisiaj dowodzi tylko 
zgody między gabinetami tuileryjskim i St. 
Jam es.

W e d łu g  ostatnich wiadomości telegrafi­
cznych lord John Russell miał podać się do d y -  
missyi. Z e  tłumaczenie się ministra knlonj 
niezadowolniło wielką, część Izby, o tern nie 
ma wątpienia; p. Bulwer zapowiedział mo- 
cyą z wyraźnem dla lorda John Rus-ell wo­
tum nieufności. Jeżeli więc prawda j e s t ,  że 
sz .n .  lord opuszcza gabin t z powodu, że 
pariya rządowa w obec tej mocyi popierać 
go się wzbrania, gabinet poświęca go stronni­
ctwa anti-austryackiemu. Jakkolwiek nie j e ­
steśmy wcale zwolennikami lorda John R u s ­
sell wszakże winniśmy powiedzieć, że po­
dobne ustąpienia wypadają prawie zawsze 
na szkodę gabinetu, odkrywając znowu jego 
słabość.

Niemożemy pominąć milczeniem m ałego at -  
tykułu M onitora, który dajemy poniżej. P rzed ­
miotem jego  jest wprawdzie śmierć jenera ła  
piemontskiego Aleksandra de la M arm ora , ale 
okoliczność tę pochwycił dziennik urzędowy 
francuski dla wskazania pozycyi jak ą  zajął 
Piemont przez udział czynny w toczącej się 
woinie Monitor oświadcza to ,  cośmy już
w  wielu czy ta l i  korespondencjach, ż e w p r z y -

. ,h o nokói układach, Sardynia zajmie 
szły ch P J .^j . Monitor wspomi-

b- S , r a T t o a  iak w aferach d y p l o . a -  
tycznych, t rw ała  także w upłymonym tygo -  

* dniu i na teatrze wojny.

Czytamy w M onitorze:
A rm ia p iem ontska pon io s ła  s tra tę  żyw o u ^ ulfI 

w  T u ry n ie , w  osobie je n e ra ła  A leksand ra  de la M ar­
m ora b ra ta  hr. A lfonsa de la M arm ora n acze lnego  
dow ódzcy  korpusu  a rm ii , k tó ry  ju ż  w z ią ł czynny  i 
św ie tny  u d z ia ł w  kam panii k rym sk ie j. J e n e ra ł  A le­
k san d e r b y ł uczonym  i św ietnym  oficerem , k to reg o  
zgon w yw oła  żyw y żal w  naszej arm ii, W ojsko  na - 
sze  um ie bardzo  do b rze  ocen iać  zdolności tych , k tó ­
rz y  łą c z ą  sw e usiłow an ia  z naszem i w obronie  tej 
w ielk iej sp raw y , k tó ra  nas sp row adziła  do K rym u. 
Na tych  w yżynach  pe łn y ch  s ław y , na tych polach 
b itw y  gdzie  egoizm  m iejsca nie m a , gdzie  w szyscy  
w alczą z tern szczerem  pośw ięcen iem  i je d n ą  o k ry ­
w ają się ch w ałą , arm ia francuzka z radośc ią  u jrza ­
ł a  now ych  tow arzyszów  b ro n i , k tó ry ch  znane  m ę­
stw o i en e rg ia  św ie tny  ob iecyw ały  u d z ia ł w  trudach  
i n iebezp ieczeństw ach  kam panii. A rm ia sardyńska  po- 
dzielą n ie b e z p ie c z e ń s tw a : dzielić  będzie  także  s ław ę  
i tryum fy. Skoro  w e F ran cy i p rzyk laśn ię to  na w idok 
sz lach e tn eg o  zapa łu  z jak im  naród  p iem ontski p ie rw - 
szy  zesp o lił się w  sp raw ie  porządku  eu rope jsk iego  
i honoru  po litycznego , w iedziano  dobrze , że żo łn ie ­
rz e  łą c z ą c y  się z n a sz e m i, p rze jęc i byli tym  sz la ­
chetnym  entuzyazm em  k tó ry  w ielkie czyny dokonać
m oże. . ,

S p rzym ierzone w  w ojnie rząd y  francuzki, ang ie l­
ski i p iem ontsk i, sp rzym ierzonem i będą także  w n e -  
gocyaeyaah , skoro  pokój zdobytym  zostan ie  s iłą  oręża. 
P o d z ie lą  się w szystk iem , n iebezp ieczeństw am i, czcią 
i k o r z y ś c i a m i :  a w ów czas w spom nien ie  s tra t bo le­
snych  p rzez  w ojska sp rzym ierzone  poniesionych , b ę ­
dzie  ty lko  siln iejszą je s z c z e  spójnią uczuć  w d zię ­
czności i przy jaźn i, k tó re  p o łącz ą  w zajem nie rządy  
i ludy m iędzy sobą.

Kore8po#deBlcy® CasasiL
M e r lin  12 lipca.

+  P rzez dziewięć dni ubiegłych żyliśmy tu jak  w-arce 
N oego, przypatrując się z m ieszkania nieustającem u 
deszczow i, 'który niekiedy l«ł Przez kilkanaście godzin 
jak  z cebra. M a s tu , rozłożonemu na plaszczyzm e nie

mąjącęj żadnego spadku i bardzo mało odprow adząją- 
cych wody kanałów , groził chwilami prawdziwy potop. 
Ulice były raz po raz zalewane w o d ą , która w nie­
których miąjscach powozom do osi dochodziła. W czo- 
rąj w południe przeszła przez miasto gw ałtow na burza, 
połączona z u lew ą, grzm otem , błyskaw icą i piorunami. 
Potem nastąpiła cisza w naturze, tęcza w ystąpiła na 
błękicie, słońce się w yiskrzyło , wieczór i noc były jak  
nąjspokojniąjsze. Dziś pogoda rozlana na całym wi­
dnokręgu jak  w dniu stworzenia. Ale z prowincyi do­
chodzą sam e skargi i narzekania. O byw atele, przyby­
wający z różnych okolic do m iasta , opow iadają , że 
i tam lał deszcz nieustanny od kilku d n i, który zni­
szczył rzep ak , koniczyny, s ian o , zagroził ziemniakom, 
i wielkie szkody zrządził w  dojrzewającem życie, psze­
nicy i owsie. Z pewnością rachować jeszcze  tylko m o­
żn a , według opowiadania gospodarzy, na późniejsze 
jarzyny- To też ceny w szystkich produktów ziemi, 
które ju ż  spadać były poczęły, znow u się nagle pod­
niosły. Drogość me u sta je , i jeżeli żniw a zaw iodą, 
zapewne się jeszcze powiększy. Dyc jednak m oże, że 
się pogoda odf°>d ustali. Niebo dziś tak czyste , w po- 
wietrzu taka c isza , że obawa zmiany zupełnie z m y ­
śli znika. ,

Podróżnych, spieszących do wod lub na w ystaw ę 
paryzką, przybywa coraz więcej. Polacy z K sięstw a 
i z P ru s , udający się do P a ry ża , doznają pewnych 
trudności, prosząc o paszport. Uo tego przyczyną, nie 
jest mi wiadomo., naw et domyślać się trudno. Dosyć, 
że czynią liczne wyjątki w udzielaniu paszportów ; lecz 
i z tych wyjątków  niemożna w nieść , co je s t regułą 
w tein postępowaniu. W ładze miejscowe w prowincyi 
mniej robią trudności. Lecz paszport za granicę musi 
być wprzód wizowany w ministerstwie spraw  w ew nętrz­
nych, zanim zgłosić się można o w izę poselstw  z a ­
granicznych. W ministerstwie zaś odm aw iąją podpisu, 
przekreślając poprostu na paszporcie w prowincyi wy­
danym miejsce do wypełnienia w izą ministeryalhą pozo­
stawione. Nie w iem , czy reklamacye pomagają. Wiem 
tylko, że kilka o só b , które chciały się udać do P ary ­
ża , wróciły do d o m u , albo pojechały gdzieindziej, nie 
mogąc sobie w ytłum aczyć, co im w łaśn ie , nie poczu-

rząd go do tego nieupow ażnił. K om isarze rządowi od­
powiedzą zapew ne Montalembertowi przy pierwszej o-# 
koliczności. K onw ersacya jak a  m iała miąjsce wczoraj 
między hr. Montalembertem, hr. de Morny i p. Reveille 
z okazyi redakcyi protokółu, nie je s t jeszcze  odpowie­
dzią jakiej publiczność się spodziewa. Mowa Montalem- 
berta znalazła tylko oklaski rojalistów i rew olucyonistów ; 
patryotyczna część m ieszkańców  zganiła ją ,  a  nąjwię- 
cej zganiła ją  redakeya Universa, chociaż swęj naga­
ny w dzienniku w yrazić nie śm iała. Montalembertowi, 
który tak wielbi arystokratyczną chociaż nie katolicką 
Anglią, możnaby przytoczyć m aksym ę angielską: in 
state affairs ignorance is crime. Nieszczęściem Monta- 
lembert do niewiadomości się nie przyzna i słu szn ie ; 
winę jego zatem nie można przypisać czem u innemu 
tylko duchowi partyi, która agituje wnętrze Francyi, i 
z którą musi walczyć Cesarz, prowadzony wielkiemi i 
patryotycznemi powinnościami. Ten sam duch partyi u- 
derza w Anglii bez znaczenia na ministerstwo lorda 
Palmerstona. Do ducha partyi w Anglii przyłącza się 
teraz obaw a o spokojność publiczną. Lud londyński ro­
biąc niedzielne emety, nie je s t przeciw wojnie i owszem, 
ale jest przeciw arystokracyi, którą w ojna znalazła s ła ­
bą i zdezorganizowaną. Jeżeli emety londyńskie nie u- 
staną, przerażona arystokracya zwali winę w szystkiego 
co się dziąje, na lorda Palm erstona i jego ministeryum 
obali. Sfery rządow e w Paryżu lękąją się tego w ypa­
dku który byłby bardzo na rękę dla Rosyi. Gdyby zi­
śc ił 's ię  wypadek, Francya i Anglia, zostawione ju ż  sa ­
mym sobie, zbytby różniły się w polityce zew nętrznęj, 
aby tocząca się wojna mogła doprowadzić do rezulta­
tów o jakich myślał Napoleon III i lord Palm erston. 
Times słusznie napomina lud londyński o spokojność. 
Dzienniki radykalne angielskie nie w idzą jeszcze  potrze­
by robienia napomnienia, ale zapew ne potizebę spostrze­
gą i grożące niebezpieczeństwo usuną.

W czorąj p. Monier de Sizeranne odczytał Izbie raport 
z projektu do praw a gw arantującego przez F rancyą i 
Anglią 125-m ilionową pożyczkę turecką. W  chwili, 
w której piszę, Izba m usiała ju ż  projekt ten uchwalić. 
Jeszcze tego tygodnia Izba uchwali projekta do praw 
podw yższające trzy podatki. Opozycya przeciw tym pro-oU U IC W y l U  i m  w i c io m u y  »»»^ r '- '  v-'ŁlVł p u u  j  r '- '  j  J  r  *

wającym się do niczego, coby się rządowi niepodobało ijektom  je s t liczna i duch partyi tego razu ją) me pro 
było przeszkodą, że paszportu nie uzyskały. To tein w ię -1 wadzi, ale przy trudności wynalezienia nowych poda 
eąj zastanaw ia , że Prusy liczyły się zaw sze do państw , m nciola HnA can b irs  rzadnw vm  nrn
które w udzielaniu paszportów  poddanym swoim nigdy 
wielkich nie miały skrupułów . Nie przypuszczam , aby 
tą  razą działo się to na obce żądan ie , gabinetu może 
francuzkiego ?

Król i królowa wyjeżdżają w tych dniach do Łrd- 
mansdorf w Szląsku. Ekw ipaże ju ż  wczorąj odeszły. 
Świta królewska będzie dość znaczna. Jak  długo dwor 
w Szląsku zabawi niewiadomo. Ministrowie po czę­
ści są  także w podróży. Minister handlu, p ..voni der 
H eydt, wyjeżdża w tych dniach do Paryża. Pan Man­
teuffel jeździł do wód morskich w Misdroy, gdzie prze­
byw ała jego familia. R esztę lata ma przepędzie czę­
ścią w Berlinie, częścią w m ają tku  swoim w y ,
a  raz po raz przy boku królewskim w m ^ s e u  jego 
pobytu. W  końcu b. miesiąca^ zaczynąią się także 
rye sześciotygodniowe urzędników Sądowych, P . 
których o d b jw ą j, *  tylko Czynność, 
go znaczenia. W połowie przyszłego^ miesiąca na ę 
pują wreszcie ferye uniwersyteckie. Przy^ y 
jest więc w łaściwym  czasem podroży dla 
klassy ludności berlińskiej. W iększa częsc ,
w stąpić w przelocie do Paryża. Uczeni Kladdera  »
tak się m ianują sami jego redaktorow ie, rozgos . 
ju ż  na dobre w P a ry żu , rozumie się w «
nieuchronnych figur berlińskich „Miillera“ i „Schulz g  • 
W ydają oni osobny Kladderadatsch paryzki, a  P 
tego Miiller i Schulze opisy w łasnych w rażeń , do 
nych w stolicy św iata paryzkiego. Są to płody njeP ’ 
spolitego humoru i dow cipu, częstokroć bardzo gw 
kim sądem odznaczone. , .

Składki na dotkniętych powodzią mieszkańców 0 -
nego Pow iśla dotąd się nie skończyły. Składka domo­
wa berlińska, zbierana przez m agistrat, wynosi zg o rą  
2 0 ,0 0 0  tal. L o terya , na ten sam  cel przeznaczona, °
będzie się w tym m iesiącu. .

W  przeszłą niedzielę odbył w tutejszym  kościele 
tolickim prymieye sw oje były asesor p ru sk i ,  v o n  Braun­
schw eig, który z protestantyzm u przeszedł do religh ka­
tolickiej i w W rocławiu w yuczył się teologii. Ceremo­
nia ta odbyła się z  wielką uroczystością.

Przybył t u  wczorąj z D r e z n a  b y ł y  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r

rossy jsk i, książę W orońcow,

Paryż 11 l'Pca- 
Mowa opozyevjno-pokojowa hr. Montalemberta, P°' 

wiedziana w Ciele prawodawczem z okazyi pożyczki 
7 5 0 milionowąj, o której w onegdąjszym liście doniosłem, 
zrobiła w iększe niż m ożna było się spodziewać wraże­
nie, dla tego, że w iązała się z  głosami Milnera Gibson 
i Cobdena i dla tego, że żaden z organów r z ą d o w y c h  
zaraz na nią nieodpowiedział. Politycy k a l a m b u r o w i  
w ołali: 1’Empereur a un dróle du corps (legislatiO- 
Z łe nastąpiło stąd, że nikt się opozycyi nie spodzie­
w ał, szczególniej od katolickiego Montalemberta, i ze 
nikt nie śm iał w ziąść na siebie obrony rządu, skoro

tków , Izba będzie m usiała dać sankcyą rządow ym  pro 
jektom. Ciało praw odawcze ma zakończyć obrady dnia 
14go. Senat przedłuży je  zapewne do dnia 18go. Na 
siedmiu prezesach biór senatu , pięciu je s t  biskupów,* 
arcybiskupów  i kardynałów. Fakt ten je s t  znaczący, bo 
pokazuje, że kościół daje nowemu Cesarstw u głów ny 
krok, bez którego żaden rząd obąjść się nie może. Ko­
ściół i lud ; oto zaw sze filary nowego cesarstw a. 0 - 
party na nich Cesarz stara się moralizować naród. P re­
fekci, opatrzeni w  stosow ne instrukeye, robią co mogą 
po departamentach zmieniając powoli postać Francyi. 
Dzieło je s t trudne, czego są  dowodem zabaw ne nieraz 
rozporządzenia prefekturowe. Prefekt np. des Vosges 
zakazał niedawno w puszczać do kawiarni młodzieży 
201etniej, a  dziś ogranicza swój zakaz do młodzieży 
18letniej. Przy zbliżąjących się elekcyach municypalnych, 
prefekci polecili merom nie szukać oborów, zapewne 
z obaw y, aby możebne chybienie oborów nie zmniąj- 
szyło pow agi urzędników, których sam rząd w ybrał ■ 
mianował.

T a r y *  11 lipca.
Z pod Sebastopola nie nadeszło jeszcze nic nowego. 

Przygotow ania robią się oględnie i na wielką skalę. 
Sprzymierzeni postępują drogą przykopow ą, d łuższą, 
lecz pew niejszą. W czorajszy Monitor uspokoił opinią 
publiczną dow odząc, że od początku wojny, to  je s t :  
przez 13 miesięcy, armia francuzka straciła tylko 14,205  
ludzi. Rojaliści i rewolucyoniści podawali za  pewne, że 
arm ia francuzka straciła przeszło 5 0 ,0 0 0 . Obfitość z ja -  
ką opatrzona je s t armia przem awia za w iarogodnością 
podania Monitora. Nigdy wzięcie fortecy nie pociągało 
za  sobą tak wielkich następstw  politycznych, jakie  po­
ciągnie za  sobą zapewne wzięcie Sebastopolu. Obecnie 
Polityka Zachodu je s t li morską. Pow iedział to w osta- 
tnięj mowie lord Palm erston, dodąjąc, które państw a 
mogą zamienić tę  politykę w politykę kontynentalną. 
p °d  ostatnim  względem onegdąjsza Ind&pendace zxo- 
biła w  Paryżu niejakie w rażenie. T rzeba wiedzieć, że 
z trzech paryzkich korespondentów Independence, je ­
den czerpie materyały w legacyi saskiej alias rosyjskiej, 
drugi w  ministeryum spraw  zagranicznych, a trzeci w le- 
Sacyi pruskiej. List, który przez sw e nowiny zrobi 
wrażenie, w ziął widocznie natchnienie w legacyi p ru­
skiej. T o też skutek podróży księcia Pruskiego do Pe­
tersburga obudzą nie m ałą ciekawość. W czorajszy ar­
tykuł p. de Sacy w D&batach ogłoszony mniej więcąj 
w tąj samćj materyi, je s t bez wagi. P. de Sacy napi­
sa ł go jedynie w chęci wywdzięczenia się p. Salvandy 
za pochlebną akadem iczną recepcyą.

Zmiany am basadorów , o których onegdaj doniosłem 
według dzisiejszych podań, tak bliskie, a  p r z y n a j m n i e j  
ogólne. Tylko zastąpienie p. T urgot . w M a d r y c i e  m  
być nieodzownem. Cesarz wiele się spodziewa po Pa

Korespondencya ta  nas nie doszła. (T*

Touvenel w Stambule, chociaż w m inisteryum spraw 
zagranicznych panuje opinia, że nigdy am basada nie 
była tak trudną.

Ambasada francuzka i angielska w S tam bule m ąją 
m issyą ułatw ienia toczącej się wojny, a  przytem odro­
dzenia całego wschodu, reorganizowania Turcyi, u sta le­
nia jakiegoś porządku rzeczy w  Kaukazie i pogodzema 
dwóch spornych z  sobą interesów w Egipcie. Do ta ­
kiego dzieła jeżeli nie zgoda, to w ząjem na uprzejmość 
am basadorów  byłaby rzeczą n ieodzow ną, a jak  się jej 
m ożna spodziewać przy lordzie Redclifie. —  Stosunki 
Francyi z Neapolem stają  się coraz trudniejsze. Mar­
grabia Antonini nie radził księciu de Serra Capriola 
przez Paryż przejechać.— A m basada h iszpańska w P a ­
ryżu nie lęka się wcale karlizm u płatnego przez R osyą, 
z przyczyny, że hr. Montemohn je s t  bez odwagi i zdol­
ności, a  jen . Cabrera ma za  żonę Angielkę z  5 0 0 ,000  
fr. rocznego dochodu. Ambasada lęka s ię ,  aby bunt 
w Barcelonie nie obalił jenerała E spartera i nie przy­
prowadził do rządów  O lozagę, który je s t więcąj aw an­
sowanym  progresistą niż Espartero. W  razie spełnie­
nia się obawy, Olozaga nie utrzym a się długo przy rzą­
dach , z  przyczyny, że  w Hiszpanii żyw ioł radykalny 
je s t bardzo słaby. Po Olozadze przyszłaby kolej na 
S arto ryusza , który się po bulwarach paryzkich przecha­
dza i na królową K rystynę, która je s t  zagrożoną 
w Malmaison utratą i5-letniego syna, słabego na piersi. 
Dowiaduję s ię ,  że Michał H orain , adjutant E spartery, 
spadł z konia w Madrycie i że życie jego je s t w nie­
bezpieczeństwie. Jest to brat T om asza Horaina, o k tó ­
rym m arszałek de St. Arnaud mówi w sw ych listach 
jako  o przyjacielu. Ostatni odznaczył się w Algieryi 
i po jego walecznej śmierci rząd francuzki kazał dać 
jednej rodzinie nazw isko Horaina.

Mamy czas stale gorący. Cudzoziemców je s t pełno, 
ale baw ią krótko. Dobra opinia o w ystaw ie coraz le­
piej się ustala. Donoszę o dwóch nowych Polakach fi­
gurujących na w ystaw ie: o Patku zegarm istrzu z Ge­
newy i Jastrzębskim  fabrykancie fortepianów z Bruxelli. 
W  krotce będziemy mieli om nibusy prow adzące do pa­
łacu w ystaw y. Codzień m nożą się w ystaw ow e trains 
de plaisir.

Królowa W iktorya m a przybyć do P aryża aż w koń­
cu sierpnia, jeżeli nie na początku w rześnia. W prze- 
jeździe zatrzym a się w Boulogne w hotelu Brighton.-— 
Anglicy rekrutują Belgów i Niemców pracujących w pół­
nocnych departamentach francuzkich. —  W  Nantes are­
sztow ano 3 4  osób za spisek socyalistow -ki.—  Ostatnie 
reprezentacye panny Rachel ściągają do Teatru francu­
skiego ogrom ciekawych. Z a  pare tygodni panna Ha- 
chel wyjedzie do Ameryki i nie powróci aż  za  półtora 
roku H ipodrom , aby urozmaicić sw e monotonne z a ­
baw y, sprow adzał dotąd Chińczyków, Indyjczyków, Mu­
rzynów itd. T eraz pokazuje dzikich i praw dziw ie dz i­
kich z  pokolenia Azteków. Onegdąj Cesarz kazał ich 
sobie przedstaw ić w Tulieryach. Akademiści dali zape­
w nienie, że dzicy są  praw dziw ie dzikiemi.

Kraków 16 lipca. JE x c . P rezy d en t k ra ju  h r. M er- 
candin  w y jech a ł w  dniu w czo ra jszym  o godzin ie  3ej 
rano  do W ie d n ia , i po k ró tk im  tam  p o b y c ie , p rz e ­
pędzić  ma p arę  m iesięcy w  podróżach  i kąpielach.

—  D nia 11 b. m. stan  cholery we L w ow ie  b y ł 
następu jący : Z ach o ro w ało  osób 56 , u m arło  4 0 . Od 
początku  trw an ia  te j choroby , zapad ło  na  nią osób 
1188 , a u m arło  631 .

D. 12go  p rzy b y ło  ch o ry ch  1 0 3 , um arło  zaś 38, 
Od początku  trw an ia  ch o le ry , zapad ło  na n ią 1291 
osób, a um arło  z tych  669 .

W ie d e ń  15 lipca. Fremd. blatt p isze : Ze stron 
poinform ow anych  o trzym aliśm y zgodne  doniesienia 
i z rad o śc ią  podajem y do w iadom ości publicznej, ze  
osta tn ie  uk ład y  m iędzy A u stry ą  i P rusam i w p rzed ­
m iocie sp raw y  w schodniej do pożądanego  doprow a­
dzone zo s ta ły  sku tku  (? )  i w szelk ie  dotychczasow e sp o ­
ry  uw ażane być m ogą ja k o  uchylone. N iem o*'* p rz e ­
to w ątp ić  o szczęśliw em  za ła tw ien iu  tego prze m io­
tu  w F ran k fu rc ie . _ v  ,

—  J e n e r a ł  L e tan g  ( trzy m a ł od Cesarza N apo leo ­
na nakaz  pow ro tu  do P a ry ża , ; Yc™c
być p rzeznaczonym  do s!u ib y  . cf J ,   ̂ w  K rym ie. 
W  tym  tygodn iu  je n e ra ł  ten wyje ra z  z a d ju -
tan tem  sw oim  D esseau  do Pary • e ra I  an g ie lsk i
C raw ford  pozostan ie  Jeszc2® S w  W ied n iu -

—  S e k re ta rz  poselstw a an g ie lsk ieg o  w  W ied n iu
p. E llio t, który P0i : mn7 C7ê ° , SC lorda W estm ore­
land* pełn i " b ^ r t o ^  w  Poselstw a m iał Po­
słuchanie u •LJ° J L tm(;i. V y  ° g ° le  Panuj e ,nnie" 
m anie, że lord w esirnoreland n iepow róci na posadę

SŴ  Z początkiem sierpnia w ykończony będzie te ­
leg ra f aż d °  sam eg o  Konstantynopola. T eraz  prowa­
dzą j uź dJ"ul Przy Szum li.

Po ko n iec  c z e rw c a  r . b. w arto ść  zostających  
w °b ie gu  p ap ie rk ó w  zdaw kow ych w ęg ie rsk ich  n ie -  
losow anych  w y n o siła  7 ,7 3 7 ,6 3 4  z łr .

Potwierdzony na poselstw ie  w W iedniu  książę 
Gorczakow, tudzież poseł szwedzki p. M arderstróm , 
mieli osobne posłuchania u J. C. K. Mości i złożyli
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sw oje listy w ierzytelne. W e w torek 17go ks. Kor­
czaków wyjeżdża na parę tygodni do S tuttgartu, 
gdzie przedtem  urząd posła piastow ał.

—  W ed ług  zapewnień niektórych pism niemie­
ckich odbyw ają się obecnie narady m ędzy fzm. bar. 
H essem , a jenerałam i od państw zachodnich delego­
wanymi Crawford iL e ta n g , ze względu na możebne 
w kroczenie w ojsk fran cu sk o -an g ie lsk ich , tak do 
Księstw  N addunajskich, jak  niemniej do Besarabii.

—  W  skutku zdarzonego w ypadku, orzeczono, iż 
obligacye d ługu pożyczki narodow ej, mogą być tak 
jak  inne obligacye skarbowe używanemi na kaucye 
w kontraktach zastrzegane.

—  W ed łu g  listu paryskiego do Ind ip . belge, mó­
wią tam o nowem okólniku austryackim  do barona 
Hubnera mającym służyć za odpowiedź na mowę tro ­
nową Cesarza Napoleona. W  nocie tej w yraża się 
gabinet w iedeński, iż w szystkich swoich zobowią­
zań względem państw  zachodnich do trzym yw ał, że 
się do niczego więcej nie obowiązywał aniżeli uczy­
n ił ,  ale sobie zostaw ił w o'ność stanowienia o w ła­
ściwym czas ie , w którym będzie uw ażał potrzebę 
postaw ić ultimatum sw oje R osyi, a l b o  też w ziąść u -  
dział w wojnie, w następstw ie odrzucenia tego u lli- 
matum. Zresztą w Paryżu są zadowoleni z rozmowy 
jaką m iał z hr. Buolem p. Thouvenel przejeżdżając 
przez W iedeń do Stam bułu. Pomieniona nota ma być 
w tonie wńelce uprzejmym.

—  Czytamy w Donau  co następuje: „P rze kilku 
miesiącami, za podanie wiadomości o przesłaniu  kil­
ku tysięcy centnarów  ołow iu i saletry  koleją górno- 
szląską z przeznaczeniem  tychże do Rosyi, doznaliśmy 
zaprzeczenia od Gazety Wrocławskiej. Wiadomo 
w szakże było  w ów czas powszechnie w W rocław iu, 
źe nietylko na kolei g ó rn o -sz lą sk ie j, ale naw et na 
skrabow ej n iźszo-szląsko-m archijskiej sz ły  te  p rze­
syłki podobno 30 ,000  cent. w ynoszące. Po dzienni­
kach nic ju ż  więcej o tern nie pisano, ale jak  nam 
donoszą z W rocław ia 12go b. m. poselstwo angiel­
skie kazało wypadek ten urzędow nie sprawdzić. 
Niedawno przybył do Mysłowic ajent i szukał kogo 
coby gotów  podjąć się znacznych posyłek amunicyi 
do Rosyi na ko łach , idzie mu bowiem o pominięcie 
kolei austryackiej (krakow skiej). Znaleziono nieba­
wem spedytora, który tern chętniej chciał ten in te­
res  w ziąść na s ie b ie , iż przed* kilku już miesiącami 
p rzesy ła ł takież same znaczne ilości. A jent kazał 
spedytorowi wygotow ać spis przesłanych już po 
przednio tąż samą drogą m ateryałów  wojennych 
z podpisem urzędownie poświadczonym i odjechał 
do Berlina. Spedytor zawezwany by ł w kilka dni pó­
źniej telegrafem  do Berlina dla zawarcia tam umo­
wy o prze y łkę proponowaną. W  Berlinie poselstwo 
angielskie w ybadało go jeszcze  dokładniej i wyna­
grodziło  go za czas i koszta poniesione. Rząd angiel­
ski chciał sobie zapew ne zebrać tym sposobem m a- 
te ry a ły  do reklam y, o k tórej niedługo dowiemy się 
przez dzienniki angielskie."

—  Z Medyolanu piszą lOgo do Gaz. Tryestskiej: 
Krótki pobyt tutaj bar. Rothschilda w raz z inżynie­
ram i Poissat i Talabot ważne może mieć dla W łoch  
następstwa. Oprócz zakupionych przez tow arzystw o 
francuskie (niew iadom o jeszcze z pewnością za jaką 
cenę) kolej w tym kraju koronnym włoskim w d łu ­
gości mil jeo g r. 53, wzmiankowani panowie poczy­
nili już  pierw sze kroki do budowy nowych kolei 
(w  ogóle około 60  mil jeograficznych), a mianowicie 
z Medyolanu do N ovarry przez Lodi i Crem onę i 
zaczętą z Coccaglio, przez Bergamo do Monza. Po­
dobno sprzedaną ma być tem u tow arzystw u także 
kolej prywatna konna z Tornavento do Sesto Calen— 
de przy Lago m aggiore. Tym sposobem spodziewać 
się trz e b a , źe ca łe  W łochy okryte będą siecią ko­
lei żelaznych.

—  Księstwo Brabanccy przybyli lOgo w ieczór do 
Genui parowcem  „Lloyda."

—  Do Gaz. K o lo ń sk iij  piszą z W iednia 7go, o 
czem rów nież już  zkądinąd donoszono: P rzed kilku 
dniami nadeszło  tu pismo naszego posła w P ete rs­
burgu hr. S zecheny i, zdające spraw ę z przyjęcia ja ­
kiego doznała tam ostatnia nota austryacka. Poka­
zuje się z niego, że gabinet petersburgsk i stara się 
szczególną okazywać dla naszego gabinetu uprze j­
m ość , zapew ne aby się nadstawiać przyjaźnią A u- 
stryi, i redukcyi armii nadać cechę kroku przyja­
cielskiego dla Rosyi. Równocześnie z notą pruską 
Z d. 5go b . m. m iała nadejść do W iednia nota ro ­
syjska z tej samej daty, w której gabinet peters­
burgski oświadcza rządowi austryackiem u, że niem y- 
śli z powodu zajmowania Księstw przez wojska a u -  
stryackie, w jakikolwiek spór z nim wchodzić.

— Gaz. pow . niem. (lipska) podaje w liście z Ber­
lina następujące słowa o odpowiedzi gabinetu pru­
skiego przesłanej temi czasy do W iednia: Gabinet
berliński w y jaśn ia, iż zgadzając się bezw zględnie na 
politykę austryacka popadłby w sprzeczność z całem  
swojein poprzedniern postępowaniem, zw łaszcza, nie 
przystąpiwszy pomimo zaproszenia do trakti tu g ru­
dniowego, następstw a zatem  konferencyj w iedeńskich 
w niczein go obchodzić nie mogą. Prusy nie mogą 
rów nież namawiać Rzeszy do przyjęcia wniosku a u -  
stryackiego (Austrya ma podobno wnieść w Frank­
furcie o uznanie nierozdzielności 4ch rękojmi. P. ft,  
C z)  o ile takowy liczy na bezw arunkow e przystą­
pienie, albowiem mylnem je st przypuszczenie, jako­
by Związek niem iecki przyjął cztery  punkta w ca­
łości swojej za podstawę traktatu pokoju. Co się ty­
czy żądanego przez Austryę utrzym ania gotowości 
wojennej, w ytknięta je s t w odpowiedzi pruskiej ró ­
żnica między stanowiskiem  Prus jako m ocarstwa eu ­
ropejskiego i jako państwa Związkowego. Pod p ierw ­
szym względem Prusy niezw aźając na zm niejszenie 
armii austryackićj lub na postanowienia Związku stać 
zaw sze będą w pogotowiu do boju póki wojna się 
nieskończy, ale z drugiego w zględu nie będą p rze­

szkadzać uchwale Związkowej, mającej na celu zm niej­
szenie kontyngensów  Związku, mając na uwadze li- 
nanse wielu państw  Związkowych. Nota pruska u -  
znaje co A ustrya dla interesów  niemieckich na kon- 
ferencyach uczynić się s ta ra ła , ale na nieszczęście 
konferencye te spe łz ły  na n iczem , a w skutku tego 
między A ustryą i państwami zachodniemi zaszły  nie­
porozumienia, których końca przewidzieć niepodobna. 
Prusy i Niemcy nie mają powodu mięszać się w tę 
sprawę nie wziąwszy udziału w konferencyach i ich 
następstwach. Prusy nie odmawiają uznania, źe przez 
zajęcie Księstw A ustrya broniła po części interesów  
niemieckich, i zgadzają się na postanowienie A ustryi 
zatrzymania tych Księstw jeszcze w swojem posia­
daniu. W  gruncie rzeczy  jednak  zajęcie tych krajów  
nie ma żadnego w pływ u na Prusy i Niemcy, nastą­
piło ono bowiem na mocy traktatu 14go czerw ca 
z Portą zaw artego.

Królestwo Polskie.
W ypis z protokółu Sekretaryatu Stanu Królestwa 

Polskiego. Z Bożej łask i My A leksander II itd. Na 
przedstaw ienie Namiestnika naszego Królestwa Pol­
sk iego , uwalniamy dymissyonowanego je n e ra ła - le jt-  
nanta senatora K urnatow skiego, prezesa Heroldyi 
K ró lestw a, na w łasne żądan ie , dla lat podeszłych
1 nadw erężonego zdrow ia, zupełnie od służby.

W ykonanie niniejszej woli N aszej, Namiestnikowi
Królestwa polecamy. Dan w Carskiem Siole d. 4go 
(1 6 ) czerw ca 1855. (podp.) A leksander. P rzez Ce­
sarza i Króla Minister S ekretarz S tanu, Ign. Turkułł.

Rada Administracyjna K ró lestw a, postanow iła : An­
toni W askiew icz, albo W aszkiew icz, b. konduktor 
w korpusie inżynierów  b. wojska polskiego, w yszły 
za granicę w r. 1 8 3 1 , niekorzystający z am nestyi, 
ulega karze - konfiskaty majątku bądź już zasekw e- 
strow anego, bądź następnie jeszcze w ykryć się mo­
g ąceg o , a to wedle praw ideł postanowieniem  z d.
2 (1 4 ) kw ietnia 1835 r. wskazanych.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby lordów  z dnia 10 lipca, lord 

Malmesbury zapytuje sekretarza stanu spraw  w e­
w nętrznych, jak i je s t skutek mordów w Hango. Gdym 
ostatni raz o tern przedm iocie m ów ił, szlach. lord 
odpowiedział, źe wezwano ministra duńskiego w Pe­
ter bu rgu , aby od rządu rosyjskiego w tej m ierze 
zażądał wyjaśnień. Równocześnie adm irał Dundas 
w yprzedzając chęci rządu Jej król. Mości, posła ł 
parlam entarza do naczelnie dowodzącego w H elsing­
fors, w celu zasiągnienia od tegoż wyjaśnień. Je n e ­
ra ł rosyjski listownie odpowiedział na list adm irała. 
Z radością widzę, że chorągiew  parlam entarska po­
w tórnie doszła do miejsca przeznaczenia, i że w ła ­
dze rosyjskie nie uchybiły sobie raz je szcze  zgw ał­
ceniem praw a św iętego. Lecz nie znalazłem  w li­
ście je n e ra ła  rosyjskiego najm niejszego uniew innie­
nia się, przeciw nie powód przytoczony zaostrza w i­
ne. Przypuszczam , że  nasi nie powinni byli w ysa­
dzać na ląd jeń ców  swych, aż odpowiedzianem zo­
stanie na chorągiew  parlam entarską. Lecz pominąwszy 
to, w haniebnem św ietle stają zaw sze uczucia rzą ­
du , k tóry  ozdobił honorowem i znakami sprawców 
tego niecnego zamachu.

Lord Clarendon. Przykro mi, że nie mogę dostar­
czyć żądanych przez szlachetnego lorda wyjaśnień. 
To co jen . B erg  adm irałowi Dui dąsow i w tej mie­
rze doniósł, nie zadowalnia rządu Jej kr. Mości. J e ­
dynie nieco zaspokajającym  je s t ustęp, w którym po­
wiedziano, że zamiast 17tu je s t 7 zabitych. W  ra ­
zie naw et gdyby pawilon parlam entarski nie był 
przez Rosyan dostrzeżonym , nie usprawiedliw iałoby 
to okrucieństw a przeciw  garsztce bezbronnych. Na 
to co jen . Berg mówi, źe Anglicy nie mieli na celu 
misyi pokojowej, ukryw szy broń na dnie łodzi, od­
powiedzieć można, że broń ta była nienabita i po­
kryta płótnem  w mazi namoczonem, co dowodzi, źe 
nie było  zamiaru używać je j. Rosyanie zresztą do­
wiedzieli się o tern dopiero po dokonaniu mordów. 
Co do zarzu tu , że Anglicy pod Hango chcieli mie­
rzyć g łęb ię , jak  to uczynili pod Kerczem, je s t on 
niedopuszczalny, gdyż wiadomości z Kerczu nie mo­
g ły  by ły  dojść w tej chwili do Hango. Rząd rosyj­
ski nie pierw ej pozna fakta, aż jen. Geneste i jego  
tow arzysze w ypuszczeni będą na wolność. Co się 
tyczy zresztą prośby p rzesłanej do ministra duń­
skiego w P etersburgu , odpowiedź dopiero za dni 
kilka mieć będziemy mogli.

Lord Campbell ośw iadcza, że obraza ta najw ię- 
kszem je s t zgw ałceniem  prawa ludów. Uważa on 
oznaki honorowe dane tw órcom  mordów, jako w y­
nagrodzenie Kaina pierw szego zabójcy.

Hr. Malmesbury. Czy układy są już rozpoczęte 
względem wymiany jeńców ?

Margr. Clanricarde żąda przedłożenia listy człon­
ków dyplomacyi. (P rzy ję te ).

Posiedzenie się kończy.
—  Posiedzenie Izby niższej z lOgo lipca nastę­

pnie zagaił sir E. B. Lytton. Mam zaszczyt zawia­
domić Izbę, że w przyszły  piątek taką wniosę m o- 
cyę: że postępow anie ministra umocowanego do u -  
kładów  w W iedniu i jeg o  pozostanie przy władzy 
jako odpowiedzialny m inister zachw iało zaufanie ja ­
kie kraj mieć powinien w tych, którym  powierzony 
je st kierunek spraw , (słuchajc ie).

P. Ricarde. Chciałbym wiedzieć, czy rząd zarę­
czy za nową pożyczkę turecką i w jakiej formie 
rzecz tę przedłoży Izbie.

Lord Palmerston. Przym ierze zawartem  zostało 
pomiędzy F rancyą i Anglią Z jednej strony, a su ł­
tanem z drugiej, mocą k tórego rządy obu pierwszych 
państw biorą niejakie zobowiązania względem poży­
czki 5iu milionów funt. szt., k tóre su łtan  zaciąga. 
Rząd Je j król. Mości obowięzuje się zalecić parla- 

;inentow i zaręczenie połowy tćj pożyczki, Francya

zaręczy drugą połow ę. T raktat nie je s t  jeszcze za - 
wartym, lecz jak  tylko ratyfikaeye będą wymienione, 
zostanie parlam entowi przedłożonem .

Sir Lacy Evans. Czy projekt będzie zaw ierał w a - ! 
runek użycia tej pożyczki na potrzebę wojskową, j  

Lord Palm erston. Ugoda zaw artą będzie pomiędzy 
dwoma rządami zaręczającem i, źe pożyczka użytą , 
będzie na cele w ojskow e, na k tóre je s t przezna - 
czoną.

P. DTsraeli. Chciałem zapytać lorda John Russell, 
a chociaż je s t nieobecnym niemniej jednak  to czy­
nię, aby mi przy pierw szej okoliczności odpowie­
dział. Sądzę, źe nie możemy dopuszczać zwłoki 
w zbadaniu rzeczy. Szlachetny lord pow iedział nam 
co zaszło w W iedniu do jeg o  pow rotu z tamtąd. 
Chciałbym wiedzieć, czy szlach. lord by ł upowa­
żnionym od N. Pani złożyć Izbie niższej to spra­
wozdanie.

Ponieważ lord John Russell je s t  nieobecnym, nie 
ma na interpelacyę szanow nego członka żadnej od­
powiedzi.

P. W in. Scully wnosi adres do królow ej w celu 
podziękowania N. Pani, iż dekretem  z 21 go maja 
wyznaczyła komisyę do egzaminowania m łodych lu­
dzi zamianowanych na niższe urzędy w wydziałach 
cywilnych, i proszenia Jej król. M ości, aby ten  e -  
gzamin uczyniła przystępnym  dla w szystkich, iżby 
zasługa tylko była drogą do urzędów .

Lord Goderich popiera mocyę.
Kanclerz skarbu Rząd rów nie pragnie jak  szan. 

autor mocyi reform  w adm inistracyi. W  tym w łaśnie 
celu wydanem zostało  postanowienie z 2 Igo  maja 
r - b., poddające wszystkich kandydatów  pod ścisły  
egzamin. P. Scully znajduje to postanowienie nie 
dość rozciągłem  i pragnie aby każdy m iał prawo 
do kandydatury i aby komisya w ybierała najzdol­
niejszych. Sądzę, źe nieodzownym skutkiem tego 
środka być powinno, aby zamianowania pochodziły 
od osób nieodpowiedzialnych. Zaprow adzając podo­
bny system, osiągniem y bezwątpienia rękojm ie zdol­
ności, lecz nie byłoby rękojm i moralnych. Jeżeli 
ten plan będzie przyjęty, trzeba go zastosow ać do 
wszelkich urzędów , rozciągnąć jednem  słowem  do 
wszelkich władz.

Doświadczenie nie popiera tego system u, który 
nieznany je s t w  żadnym kraju i w żadnej epoce, 
nie wyjmując naw et stow arzyszeń przem ysłowych 
Niebezpiecznie byłoby zm ieniać postanowienie z 22 
maja dla robienia próby w ątpliw ej, należy raczej 
czekać aż pierw sze rozporządzenia przyniesie owo­
ce, po których sądzić o niem będzie można. W no­
szę więc kw estyę poprzednią.

P. W ilkinson popiera m ocyę, m ów iąc, że lord 
skarbu stacza walkę Donkiszota.

S. S. N orthcote. A utor mocyi niechce uchylać po­
stanowienia z 21 go maja. Chce po prostu zamiast 
zamianowania urzędników  przed egzam inem , otwo­
r z y ć  dla każdego tenże egzamen. Odpowiedzialność 
przeszłaby z ministra na egzam inatorów , w tem cała 
je s t różnica. W e Francyi system  ten istnieje dla 
pewnych gałęzi.

Sir. T. Baring. Spodziewam s ię , źe powstając 
przeciw  tej propozycyi, nie można być uważanym 
za przeciw nego reform ie adm inistracyjnej. Niemogę 
przyjąć tej ogólnej nagany, jaką adm inistracyi chcą 
wym ierzyć. W ed ług  mnie, należy ministrowi zosta­
wić w olne pole. Niezdaje mi się pożądanem , aby 
b y ł konkurs na niższe posady, i aby ludzie pier­
w szego rzędu wychodząc z uniw ersytetu niższe w m i- 
nisteryum  zajmowali urzędy. W olę nadliczbowych 
zastępców , nad ludzi zbyt na swoją pozycyą uczo­
nych. Jestem  pewny, źe przy konkursie klasa ta 
byłaby najpew niejszą skutku i sąd zę , źe najw ię­
kszym błędem  adm inistracyi je s t  awans w edług  sta r­
szeństwa.

P. Gladstone. Izba przyjąw szy mocyę p. B. Lytton, 
winna krajowi wyjaśnić doniosłość jeg o  wotum. 
Obecny system  organizacyjny w w ydziałach nie za­
pewnia najlepszym  urzędnikom  najwyższych posad. 
Każe on d ługo czekać klasie ludzi, trw oniących ży­
cie sw e na ubieganiu się o urzędy. Panuje ogólne 
nieukontentowanie w służbie, ponieważ zasług i nie 
są w ynagradzane w miarę talentu. Awans w edług 
starszeństw a je s t  z łem , i trzeba na to lekarstw a. 
Pew ny jestem , że w 19tu razach na 20cia egzam en 
bedzie rękojm ią wiedzy i moralności.

Lord Palm erston. Zgadzamy się wszyscy w tym 
punkcie, źe do urzędów  powoływani winni być lu­
dzie najzdolniejsi i najgodniejsi. Sądzę je d n ak , że 
system proponowany w prow adziłby młodych ludzi do 
urzędów , którzyby się znudzili ^oczekiwaniem na 
awans. Proszę Izbę, aby czekała na skutki ostatnie­
go postanowienia. Jeżeli za rok ukaże się że są 
z łe ,  każdy członek tego zgrom adzenia będzie m iał 
prawo przedłożyć projekt jak i za dobry uzna.

p. Scully obstaje przy swym wniosku.
Izba przechodzi do wetowania nad kwestyą poprze­

dnią, która zostaje przyjętą większością 140 g ło ­
sów przeciw 125.

P. Roebuck. W noszę moją m ocyę, aby w przyszły 
wtorek przystąpiono do imiennego odczytania Izby. 
Mocyą tę usprawiedliwia ważność rozpraw. Interes 
kraju i armii wymaga tego. Zamianowaną była ko­
misya, mająca zbadać postępowanie dawnego gabi­
netu. Komisya ta obejmowała naganę. Izba orzecze 
więc względem tego wniosku. Pragnę zatem , aby 
cała Izba miała udział w tóm orzeczeniu.

Lord Powlett. Odczytanie to przynosi tylko stra­
tę  czasu.

Lord Seymour. Dzielę to zdanie. Z jednej strony 
odczytanie niemiłemby było członkom  nieobecnym 
z przyczyn ważnych jak  naprzykład  dla spraw  w oj­
skowych, z drugiej strony nie przeszkadza członko­
wi, który odezw ał się na wzmiankę swego nazwiska 
w yjść potein z Izby i niewotować. Zresztą na co

odczytanie im ienne? Co w ięce j, sir B. Lytton og ło­
s ił mocyę nagany na piątek. Jeżeli bedzie przyjętą, 
mocya szan. deputowanego z Sheffield stanie się 
n iepotrzebną, jeżeli będzie odrzuconą, mocya p 
Roebucka straci wiele na swej wartości. W  kaźdyrń 
razie sądzę , że szanowny członek dobrze uczyni 
cofając swoją mocyę. J

P. Roebuck. W niosłem  mocyę wiedząc, źe nieraz 
przed ważnemi mocyami oddalano reprezentantów  
których wotum byłoby nieprzyjaznem . P ragnę , aby 
lfcba cała o rzek ła w tej w ielkiej spraw ie, i odwo­
łu ję  się do je j patryotyzm u prosząc j ą , ’ aby mój 
w niosek przyjęła.

Izba odrzuca propozycyę p. Roebucka 133 głosa­
mi przeciw 108.

Posiedzenie się kończy.

Kraje Nadbałtyckie.
Inw ahd ruski podaje następujące ogłoszenia p e -  

tersburgskiego jen era ł-g u b e rn a to ra  w ojennego.
W  ciągu dnia 17 (2 9 ) czerw ca w położeniu floty 

nieprzyjacielskiej żadna nie nastąpiła zm iana; zrana 
okręty strze la ły  do celu. 18 (30 ) czerw ca 1855.

W  ciągu dnia 18 (3 0 ) czerw ca położenie floty 
nieprzyjacielskiej me zm ieniło się.

19 czerw ca (1 lipca) 1855.
. —  London Gazette zaw iera depeszę k o n tr-ad m i- 
ra ła  Dundasa, przesy łającego  raport kapitana V an- 
sittart datowany Ig o  lipca na pokładzie okrętu M a -  
gicienne przed w ieżą strażniczą Narwy. Raport ten 
je s t treści następu jące j: „Kapitan Vansittart udał sie 
28go czerw ca z parowcem  Magicienne i z łodzią 
kanonierską R uby  z zatoki Biórke, dla wyszukania 
pewnej liczby rosyjskich statków, które na rachu­
nek rosyjskiego rządu przewozić miały wielkie od­
łam y granitu  z wyspy Lukar. W ieczorem  przypły­
n ą ł do wyspy Kyskytyla i posła ł łódź kanonierską 
Ruby z wielą szalupami do zatoki; R uby  jednak 
prócz 4ch okrętów  próżnych nic w niej nie znala­
z ła ; okręty  te  pozostawiono w spokoju. Nazajutrz 
rano, tojest 30go czerw ca , w płynął z R ubym  w e­
w nętrzny załom  w erolarskiej za tok i, gdzie znalazł 
w ielkie łom y granitow e i w nich 200 pracujących 
robotników. Robotnicy ci natychm iast uciekli. Spa­
lono 29 statków  obładowanych blokami granitu. Prócz 
dwóch czy trzech  strza łów  karabinowych nie natra­
fiono na żaden opór. Zatoka w erolarska była miej­
scem zbornym dla okrętów , przewożących odłamy 
gran itow e; w szystkie te statki wyjąwszy jednego, 
ściągnęły  żagle swoje, bandery i papiery schowały 
w bezpiecznem  miejscu, aby jak  najlepiej się ukryć.

—  W  ciągu d. 20  czerw ca ( 2  lipca), Huta nie­
przyjacielska zachow yw ała dotychczasowe położenie 
Zrana od eskadry stojącej na południowej stronie, 
od łączał się 100-dziaJowy okręt i zbliżał sie do w iel­
kiej zatoki, zaś jednocześnie dwie łodzie kanonier- 
skie strzela ły  do łódek  zwanych ła jbam i, przecho­
dzących mimo Oranienbaumskiego w ybrzeża; a na­
stępnie p rzeszły  ku brzegow i Krasnej G órki’, gdzie 
też strze la ły  z dział.

Kraje Czarnomorskie.
Sprzym ierzeni wrócili znów po 18 czerw ca na 

drogę praw idłow ego oblężenia Sebastopola. Porzu­
ciwszy po dniu tym zamiar doraźnego szturm u na 
Korabelnają, posuwają z największą usilnością swoje 
roboty oblęźnicze tak przeciw  jej bastyonom, jak  
na całej linii oblęźniczej. Anglicy pracują szczegól­
niej przed wielkim strzałczanem , zakładając tam 
nowe przekopy i baterye. W  dniu 10 lipca rozpo­
częli w tym punkcie silny ogień, a uciszywszy ku 
w ieczorowi działa strzałczanu, jak  donosi depesza 
telegraficzna je n e ra ła  Simpsona l i g o  lipca w ieczór 
datowana, uzbroili zapewne sw oje nowe baterye na­
zwane redutą Raglana i podsunęli bliżej podkopy. 
Takim sposobem osiągnęli cel tego częściowego 
bombardowania. Francuzi pracują nad uzbrojeniem 
redu t na Sapun-górze i posuwają w tern miejscu 
rów nie jak  przeciw  M ałachowej swoje podkopy. 
Z telegraficznych wiadomości z P°d Sebastopola do 
12go lipca sięgających, najważniejszą je s t w ieść 
podana w d r peszy je n era ła  Pelissiera z l 2g0 |jpCa 
(depeszę tę niżej zam ieszczam y), iz adm irał Nachi­
mow w sław iony zwycięztw em  pod Synopą, poległ 
w dniu 11 t. m. w bastyom e środkowym. W ażną 
je s t także w ieść telegraficzna, do Wiednia wczoraj, 
a dzisiaj tu nadeszła, iż Umer pasza ciężko zapadł 
na cho lerę ; nakoniec powtarzająca sję peryodycznie 
pogłoska o śmierci bzam yla, która jednak  tą razą 
je s t w iarogodną.

W idzimy zatem jak  w pierw szych chwilach tćj 
wojny, znikają szybko jeden po drugim prow adzą­
cy ją  w odzow ie, dawniej i w ciągu niej sław ą lub 
rozgłośnem  imieniem okryci, znikają jakby n ieod- 
powiadając wielkości tej wojny, i ustępując m iejsca 
nowym mężom, którzy się jednak  nie ukazują na 
scenie wojennej.

Nowe posiłki spieszą z Francyi i Anglii na tea tr  
w ojenny; wynoszą one do 30,000 ludzi. W edług  
jednych doniesień posiłki te udadzą się w prost do 
Krymu, w edług  innych nad Dunaj dla powiększenia 

j  arm ii sprzym ierzonej, mającćj rozpocząć wojnę w Be- 
j sarabii. W ojna ta może przy obecnym stanie siły 
1 sprzym ierzonych nad Dunajem, być tylko w yprawą 
i dyw ersyjną i uboczną przedsięw ziętą w celu w zbro­
nienia Rosyanom posyłania wszystkich swoich s ił 
do Krymu.

Groźniejszy a raczej bliższy nieprzyjaciel utrudnia 
Rosyanom przesyłanie posiłków i żywności dla ar­
mii Krymskiej i mocno tejże armii zagraża. Nieprzy­

jacie lem  tym jest brak wody na stepach miedzy 
' Mikołajewem a Perekopem, a dalej między Perekol 
| pem a Symferopolem. Ogromne upały czerwcowe 
wypaliły trawy na stepach, w ysuszyły źródła stu­
dnie i potoki. Bujną roślinnością w maju okryte ste-
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PY, zmieniły się w pożółkłe i bezwodne pustynie. 
Długie szeregi powózek i maży czumackich wio- 
2ących żywność, amunicyą, lub wojska do Kry­
mu, a rannych i chorych z tego półwyspu, mogą 
brać z sobą zapasy żywności na całą drogę, lecz 
wodę tylko na pewną ograniczoną przestrzeń. Rząd 
rosyjski starał się zapobiedz tej trudności, wyczy­
szczeniem dawnych i pokopaniem nowych studzien 
wzdłuż całego szlaku do Krymu. Jeżeli jednak upa­
ły dłużej potrwają i studnie te wyschną, 
armii rosyjskiej, przerwane wczęści przez 
Azowskie, utrudnionemi równie będąp , £  ^
ważniejszej związkowej drodze Prze7i, wv*Vwipn!p 
cej. Mówiliśmy oddawna w Czasie , Y Y 
kilkakroć s to łe c z n y c h  armij, nagromadzonych n 
tym szczupłem i zniszczonym półwyspie jest naj 
większą trudnością, 2 jaką wodzowie wojsk tam 
działających walczyć ciągle muszą.

Położenie sprawy wojennej na azyatyckim teatrze 
jest c o r a z  groźniejsze dla Turcyi. Jen. Morawiew, 
zostawiwszy korpus Bebutowa na linii przeciwko 
Czerkiesom, oraz oddawszy mu zarząd zakaukazkich 
prowincyj i gubernatorstwo Tyflisu, wkroczył na 
czele całej prawie 100,000 rosyjsko-kaukaskiej ar­
mii do Armenii, której mieszkańcy powiększej czę­
ści greckiego wyznania, są Rosyanom przychylni. 
Mimo odparcia przedniej jego straży, która w dniu 
16 czerwca ścigając przednią straż turecką, z®da- 
leko pod Kars się posunęła, (patrz niżej raport Mu­
ra wiewaj, otoczył w dniu następnym 17tym miasto, 
przymusiwszy Turków do zamknięcia się ŵ  twier­
dzy, a 19 czerwca przeciął i osadził wszystkie dro­
gi z Kars do Trebizondy i Erzerum idące. Armia tu­
recka cofnęła się do Erzeum, gdzie według ostatnich 
wiadomości ma panować wielki przestrach, a Euro­
pejczycy opuszczają to miasto. Odwrót wojsk tu­
reckich do Erzeum, miał sprawić przykre wrażenie
w Konstantynopolu. .

Depesze telegraficzne wyżej wspomniane, brzmią 
jak następuję: v P o d  S e b a s to p o le m l2  lip c a .  Jene­
rał Pelissier do ministra wojny: Według doniesie­
nia zbiegów, admirał Nachimow poległ wczoraj 
w bastyonie środkowym. Umacniamy nowo założone
podkopy". . .  ..

Angielska depesza brzmi: „Krym  11 lipca wie­
czorem. Jenerał Simpson do ministra wojny: Nasz 
wczorajszy ogień wywarł wielki skutek na strzał- 
czan. Cholera się zmniejsza. Stan zdrowia wojsk za-

dap 2 n ą y w Czasie z 14go t. m depeszę jenerała 
Pelissiera według wiadomości telegraficznej z Pa 
ryża, powtarzamy dziś dosłownie, otrzymawszy M o­
nitora ogłaszającego tę depeszę:

„K rym  10 lipca wieczór. Jenerał Pelissier do mi­
nistra wojny: Nic niemam dzisiaj nowego do donie­
sienia. Żywy bardzo ogień prowadzili przez cały 
dzień Anglicy i Rosyanie z Wielkiego strzałcza- 
nu *). Dziś wieczorem szaniec ten był dosyć mil­
czącym. W skutku tego sprzymierzeni nasi mogą 
Dosuwać naprzód swe roboty".posuwa r  w ypadków  na a z y a ty c k o -z a k a u -

k « kf , r s l  L j U n ,  3 3
do ,4 * .  ® r r*1 p0pr7  S .  Murawiewa,
do 17go t. m., podając p ji datowany
naczelnika armii r o s y j s k o -anatolskiej, ^
w dniu tym we wsi A ^ a - K a la  j ru_ 
czaj przed Karsem, a g Murawiew szcze-
skim. W raporcie ‘7™ zda;j® wykonanego przez sie-gólniej sprawę z rekonesansu w y -----
bie w dniu 16 czerwca,

lOU * ' J--  ■ ,

3  u  przedstawiły wieści z Konstantynopola, j a k o L „ ść latarska j , J|lllicl|i się ’rabunku
zwycięstwo Turków. . . . . . 'g ó lm e j  zas z wszelkiej policyi

Drzyj a ciel dojrzał ruch przeciw memu skierowany, 
gdy baszybozuki jego rozproszyli się na wszystkie 
strony regularna zaś jazda turecka ustępować za­
częła;' doścignięta jednak po kilku minutach przez 
liniowych kozaków, puściła się k łusem , podczas gdy 
ostatni szereg dawał ognia. Korzystając z tej chwili 
pułkownik Kamków rzucił się z kozakami naprzód 
w środek nieprzyjacielskiej kolumny. Sotnie grebeń- 
ska i dwie stawropolskie wpadły w ściśniętym szy­
ku w środek, podczas gdy sotnie kaukazka, ku- 
jańska i górska ścigały nieprzyjaciela i pędziły 
wraz z nim zmieszane, rąbiąc go niemiłosiernie. 
Mnóstwo tureckich jeźdźców rzucało się z koni, 
aby skryć się w gęste i wysokie trawy. Kozacy u -  
niesieni zapałem ścigania, niezważali, że baterya 
karadagska rozpoczęła przeciw nim ogień i zatrzy­
mali się dopiero pod strzałami oszańcowanego obo­
zu nieprzyjacielskiego, założonego pod miastem; tu­
recka piechota stanęła wzdłuż szańców i dawała 
ognia, a posiłki wysunęły się z obozu na pomoc 
uciekającym. Uciekająca jazda turecka, ośmielona 
bliskością swej głównej siły, chciała przejść teraz 
w zaczepne działanie i uderzyć; lecz wstrzymały 
ją dwie roty rakietników konnych prowadzone przez 
porucznika Ussow. Wówczas rozkazałem jenerałowi 
hr. Nirod posunąć się na Dmą bojową z jazdą re ­
zerwową dla zgromadzenia znajdujących się tamże 
wojsk które zwolna i w zupełnym porządku z mm

S'?S t f i Cn S .  wynosił, i  • * ■ * *
nionych: 1 oficer kozacki, 10 kozakow i 3ch żoł­
nierzy z milicyi. Mimo silnego ognia z twierdzy 2ch 
Ulko ludzi kulmi ranionych zostało. Kozacy przy­
prowadzili 7 jeńców, między którymi 2ch ułanów 
tureckich Przynieśli takie wszystkich swoich zabi- 
tych i ranionych* .  nawet „ rj.d n ik . tpodo iice ,., 
kozackiego, który zapędziwszy się za daleko, padł 
przed samym obozem nieprzyjacielskim, pośród sze­
regów  tureckich. Na pobojowisku leżało wiele za­
bitych i ranionych Turków; me można ich jednak 
było policzć pod ogniem bateryj nieprzyjacielskich. 
Sądząc jednak po liczbie zdobytych kom i zabrane, 
broni, równie jak po zakrwawionych sza zkach ko­
zackich i milicyjskich, strata nieprzyjacielska wyno­
sić musiała przeszło 60 ludzi; podanie zbiegów po­
twierdziło 17go czerwca, że w tej potyczce poległo 
55 Turków a 67 ranionych zostało. Podczas tego 
boju ukazał sie mały oddział nieprzyjacielski na 
naszem prawem‘ skrzydle, w chwili jednak spędzo­
nym został. Później dowiedziano się, że dowodził 
nim angielski oficer. W boju tym okazali kozacy 
liniowi (nazywani od Turków Czerkiesami) nadzwy­
czajną nieustraszoność. Sześć ich sotni ścigało i 
zrąbało 300 baszybozuchów i 2 pułki regularnej 
jazdy, pod ogniem nieprzyjacielskiej artyleryi, i pę­
dziło Turków aż do ich oszańcowanego obozu. Pod 
czas tego rekonesansu posłano inny oddział na gorę 
Małye-Jagny, z której oficerowie sztabu jeneralnego 
zdjęli plan okolicy. O 2ej godzinie popołudniu wró­
ciły wojska nasze do obozu."

  Podaliśm y daw niej n iek tó re  w iadom ości o
D unkach, nadużyciach  i spusto szen iach  popełn ianych  
szczegó ln ie j p rzez  żo łn ie rzy  tu reck ich  i ang ielsk ich  
w Kerczu, w chw ili za jęc ia  teg o  m iasta p rzez  w oj­
ska sprzymierzone jeszcze w dniu 25 m aja. Uzu 
pełniamy je  dzisiaj raportem viceadmirała Bruata do 
francuskiego ministra marynarki, ogłoszonym w M o-
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  16go lipca. R ycina z obrazu Januarego 

Suchodolskiego, przedstaw iająca  obronę Częstochowy w r.
1 65 5 według rysunku prof. Wojnarowskiego, roboty ai 
sera w W iedniu, rozesłaną dziś została członkom Towa­
rzystwa sztuk pięknych w Krakowie, na ręce osób, które 
sprzedażą akcyj trudniły s ię , z wezwaniem ich o umie­
szczenie akcyj na rok bieżący.

—  Ze Złoczowskiego nam donoszą: Dnia 11 lipca r, 
b . dotkliwa klęska uszczupliła znacznie nadzieję na tego­
roczne i tak przez niezwykłą posuchę nieobfite zbiory. 
Grad wielkości orzechów włoskich, wygubił wielką ozęść 
zborza dojrzewającego i co się rzadko zdarza, przez go­
dzinę niemal nieustannie, to jes t od 4ćj do 5ój po po­
łudniu, pustoszył miasteczko Gołogóry i okoliczne wsie 
Ściankę, Lackie, Mitulin, Łonie i Lipowce. *

  N a  A nglikach dziw akach nie b rak  na świecie i ani
tćż podobna wszystkie wybryki ich spisywać, ale że świeżo 
jeden wypadek podobnego rodzaju ściągał przez kilka 
godzin tłumy ciekawych w Dreźnie, więc go warto podać. 
Bohemia tak" go opisuje: We środę 11 pewien Anglik 
przybył o 1 Oój rano z dworca kolei lipskiśj aia plac tea­
tralny przed hotel „Bellevue" i zażądał parę pokoi na 
pierwszóm piętrze. Oświadczono mu, że całe piętro zaj­
muje jeszcze książę Worońców a dopiero o 3ój do B er­
lina odjeżdża. Anglik nie chciał na drugie piętro wpro­
wadzić się tymczasowo, lecz oznajmił, że do wyjazdu księ­
cia zatrzyma się w powozie. Nadaremnie przedstawiano 
mu, że to jeszcze 6 godzin czasu czekaćby mu przyszło. 
„N ic to nie szkodzi" rzekł wyspiarz i zaczął się urzą­
dzać na ulicy w odkrytćj doróżce. W yjął z kieszeni ksią­
żkę podróżną, czytał ją , a po części zajmował się uliczni 
gawiedzią, która go oglądać przychodziła. Filiżanka ro

r r. 1851 lit. 4 , ------- „ B. — Ost-Donau-Bampfsch. —
S ta r *  z 16go lipca. Banks. sus. ią d . 92

płacą 9 1 */ —  Pruski kurant iąd. 111 pł. 3 1 0 1/i . —... ..............1 a  II r*______i__

*/-• * * /3. Amper i . 8 5 /3, jw. 3o /4. —  tmKat) zn -r.
hol. iąd. 2 0 2/ 3 pł. 2 0 V4 . — 2 0 -frstnki z. 8 5 %  pł. 85V4. 
Iiisty « s t .  poi- iąd . 1 0 1 %  płac. 101. —  List zast. gal.
i. H */4 pł- 93>/s  O bligi Indemn. i .  6 9 %  pł. 70.—

K uifS  lW O W B kl d. 1 3  lipca. Dukat holend. 5 złe. 
kr. 41. —  Dukat ces. 5 *łr. 4 4  kr, —  Półimperyał rot- 
9 złr, 48 k '.  —  Rubel 1 *łr. 53 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 4  9 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 sir. 
2 3  kr. —  Kurs list. sast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócs kuponów 1 0 0  po złr. —  
kr. —  m. k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. — . _
Dawał za 100 rłr. —  kr. — . — Zł!ial r l r - kr. —  

K a r u  W i s d e t a f c l  * dn. 1 4 go lipca. M etaliki 7 8 % . 
Now?- pożyczka 6 8 Vs —  Akcye Banku wiedeńs. 9 80. 
Akcye kolei łolazn. półn. 203V a . —  4gio od *ł*t» 27 /#, 
od srebra 2 3 —  O b l i g .  uwote. grani 68. -  Poży­
czka ostatnia narodowa 8 3 % .

% u r *  w r o c ł a w s k i  Z dn. 14go lipca. Banknoty 
austr. 82 %  i- —  Bank. polsk. 9 0 7/ i 2 d - —  Diety *ast* 
polsk. dawne 9 2 %  ż. now. 9 2 ł/4 i- —  Listy zast. posm. 
4-proc. 1 0 2 %  ż. —  dto. 8 ’/g-proc. 9 4 7 2 żąd. —  K»lói 
Krakow, góra. Srląsk.i 8 6 */4 A.

Przegląd polityczny*
Depesze telegraficzne.

, a .v L o n d y n  14 Lipca. Na posiedzeniu izby niższój
gawiedzią, która go oglądać przychodziła. Łiliżan . ; U ord  k an c le rz  skarbu oświadczył, Że rozchód pań- 
sołu wystarczyła mu na pokrzepienie sił do godziny aej.. ^  p rzew y źsza  dochody. Wniesie on nadzwyczajny 
O tćj bowiem godzinie książę Worońców opuścił z żoną ^  ^  n je  poźyczkę d 0 którejby nie przystą-
swoją i liczną rodziną i służbą mieszkanie w hotelu, k tóre , zanim by poprzednia nie została zrealizowaną,
przez 9 miesięcy zajmował, a cierpliwy Anglik w prow a-. ^ i#dom ości z K rym u ograniczają się na doniesieniu,
dził Się W tryumfie do najpiękniejszych pokoi opróżn.o-; ^  ^  w ojsk  zaspakaj a jący .
nego p iętra. ; L o n d y n  14 lipca. W e d łu g  Tirnesa, lord John

_  Od 2 6go czerwca do 8go lipca r. b. 23 osób ró - ; R u sse n  p o d a f  s ię  WCZo ra j po  p o łu d n iu  do  dymissyi,
żnego stanu, płci i wieku odebrało sobie życie, lub u c zy -: jew aź  stronnicy g a b in e tu  w z b ra n ia li  się w Izbie
niło zamach na jeg o  odebranie w samym Berlinie. „ j^ sz e j wotować przeciw mOCyi Bulwera (Mocya ta
tego nie masz dnia, żeby jedna , dwie lub trzy  oso y  m c ^ wotum nieufności dla lorda Russella Z powodu 
znikły, a  w tćj liczbie zdarzają suj często “ ie’ zachowania się jego na konferencyach P . l i .  C.j Nie
s o b ^  żyme Ogdbierają, L o n d y n i e  w obecności' wiadome jeszcze postanowienie królowej w tym
władz miejskich posąg postawiony kosztem City l0ndyń - , W Zględzte. ^  g ^
skiego Robertowi Fee . Model do mego zrobił rzeźbiarz j ^  K ,. ^  ^  ^
Behnes, rysunek: piedestału T ite, odlew uskuteczuion ^ ^  ^  na pó,{noc S w eab o rg a ) W e d łu g  ra -
w odlewami Robinsona i Cottama. Sani posąg; m , u rzęd o w eg o  Ź ródła c a łe  m iasto zg o rza ło .
2 ” i waży 7 0 centnarów. Stoi on na końcu Cheapside t’ k o  ____________
na małym placu między kościołem św. Pawła a głównym

„Ruch jen. Kowalewskiego na Ardagan miał ten 
skutek, iż milieya turecka (w sile podobno 9000 
ludzi), gromadząca się w tym punkcie z całego sę - 
dziaku (obwodu), nie została skoncentrowaną, ale 
rozeszła sie do domu. Dwa pułki regularnej jazdy, 
znajdujące ‘się w pobliżu tej twierdzy w wiosce De- 
kan,  opuściły ją  jeszcze przed nadejściem jen Ko­
walewskiego, i połączyły się z główną siłą turecką 
w Karsie, zaś oddział nieregularnej piechoty, w A r- 
daganie stojący, odszedł pod wodzą swego paszy 
do Olty. Ażeby żywność i mienie prędzej z Arda- 
ganu uw ieść, spędzili Turcy wszystkie wozy z wio­
sek około tego miasta leżących, tak , iż jen. K 
lew ski, ciągnąc następnie z Ardaganu do Aaim, nie 
znalazł nigdzie ani koni, ani bydła P ° ^ g owe&°- 
Oddział jenerała Kowalewskiego (składający się 
z pułku piechoty riazańskiego i z pułku strzeleckie­
go wileńskiego, z bateryi artyleryi i z 5 sotni ko­
zaków dońskich), złączywszy się z posłanym na­
przeciw niemu ruchomym korpusem jenerała-m ajora 
Bakłanowa, zetknął się w dniu 15 czerwca w wiosce 
Zaim z przednią strażą naszego czynnego korpusu.

Wczoraj 16go czerwca, uczyniłem na czele czę- 
ści wojsk moich rekonesans ku Kara-Daga, przy- 
czem sotnia naszćj konnej milicyi spotkała się z tu­
recką nieregularną jazdą, za którą ukazały się dwa 
pułki tureckich ułanów, sformowanych w kolumny. 
Fiankiery nieprzyjacielscy spędzeni zostali przez bJ 1___ 1 •__   n.JIm nAił Uinn79

gólniej zaś armu turecniej, 7elkiei policyi
w mieście ogoloconem wowc; , ści kerczyń-
i siły zbrojnej. L  .m“ zeu m  (j0 P etersburga n a j-  
sk ieffo  w y w ie z io n o  już oddaw na do F etersuu  g j

s t ' L J j s »  »w J h ktlrtt
wno znikły, lecz zostawało kdka płasltor:zt: cze_
dowódzca okrętu Plilegóton kazał zabrać: i P' 
tować. Rozkazałem złożyć paki z temi przedm 
rni na pokładzie okrętu Pomone.

Mam zaszczyt prosić Waszej Ekscelencji, bys ze­
chciał mię uwiadomić, co mam robie z przei 
mi ocaloneini od zniszczenia. Przedmioty te są 
sztą małej wartości. Większa część łaskor 
były za ciężkie, aby można je  przenieść na po 
PhUgitonu. Pozostawiono je  w muzeum kerczy 
skiem, wystawione na uszkodzenia, które szczęście 
dotknęły przedmiotów mniejszych wartości history 
cznych. W ogóle mniemam, że umiejętność nie­
wielkie poniosła straty przez zniszczenia w muzeum 
kerczyńskiem. Stłuczono kilkanaście urn z palonej 
gliny; rzeczy mające większą w artość, zabranemi 
wprzód zostały przez samychże właścicieli, a sta 
rania dowódzcy Phligetonu  przyczyniły się znacznie 
do zmniejszenia strat, których ważność będą usiło­
wały przesadnie wystawić dzienniki rosyjskie.

Zostaję itd. • ^
Vice-admirał dowodzący naczelnie, Bruat.

Pod napisem „neutralność Prus" zamieszcza Mor
—  —  .  a.

Ciało prawodawcze francuzkie zamknęło czynno- 
budynkiem poczty. b m zawot0wawszy pożyczkę 750 mil o-

_  W piśmie Ung. Post opowiada pewien podróżny,. fr8anków pobór 140,000 żołnierzy z r. 1856
że W dobrach Eszterhazy utrzymywano aż do tćj^zimy ^  przedłożony projekt pożyczki tu reck ie j na

5 milionów funtów szterlingów. Inne uchwały nie 
mają wielkiego znaczenia.

Ind&p. Belge podaje telegrafowany wyciąg z po­
siedzenia Izby niższej parlamentu na dniu 12 b. m. 
Palmerston przedłożył Izbie korespondeneye nie o- 
głoszone dotąd, prowadzone z Austryą w przed­
miocie układów o pokój i żądał od Bulwera odłożenia 
w n io sk u  sw e g o . Lord Russell starał się zatrzeć wra­
żenie sw ó j m o w y  mianej w  u b ie g ły  p ią te k  i tłu­
m a c z y ł  s ię ,  że g o  ź le  z r o z u m ia n o , j e ś l i  z tego CO 
w yrzekł, iż propozycya a u s try a c k a  z d a w a ła  s ię  mu 
być w maju stosowną podstawą pokoju, wnoszono,
aby tego samego był i teraz zdania i że przeci­
wnym jest prowadzeniu wojny energicznie. DTsraeli 
naganiał różność zdań w gabinecie, Walsh upatry­
wał sprzeczność w mowach Russella. W niosek Bul­
wera do poniedziałku odłożono.

Oboje królestwo Pruscy wyjechali w sobotę do 
Erdmannsdorf do Szląska. Mówią, że ztamtąd król 
uda się do Kiecka, a królowa do Drezna.

Z Petersburga otrzymano depeszę telegraficzną 
w Berlinie, iż książę Pruski przybył 12go do Ga- 
czyny i wyjechał natychmiast do letniego pałacu ce­
sarskiego w Ropszy.

W edług Timesa, Królowa wyjeżdża me 2go ale 
17go sierpnia do Paryża, i przed wyjazdem odro­
czy parlament.

Beri. Cor. B ur. mówi, że baron Moustier poseł 
francuzki w Berlinie zastąpiony będzie niezadługo 
przez p. Adolfa Barrota posła w Brukselli, który

60 ogarów i 10 koni angielskich na to tylko, iż książę 
dziedzic dwa razy do roku na polowanie zjeżdżał. Ży­
wienie każdego psa liczone było na 150 złr. rocznie, 
służba do nich była również kosztowna. Jeden Anglik bral 
1,200 złr., dwaj inni po 1,000 złr. Razem utrzymanie 
psów wynosiło 35 ,000 złr. rocznie i nawet nie docho 
w a n o  s ię  z  nich n ic z e g o .  Główny tych- psów dozorca je ­
ź d z i ł  c o ro c z n ie  d o  A n g li i  p o  n o w e  o g a r y .  C a łą  t ę  p s ia r ­
n ię  z a k u p i ł  w re s z c ie  h r .  K .  z a  1 0 0  z ł r . I

  G a z e ta  R z ą d o w a  W a r s z a w s k a  p is z e :  W  n o c y  z  1 0
na l i t y  lipca pięciu pijanych jeźdźców z K aukazko-gó­
ralskiego dywizyonu konnego,' wydaliło się samowolnit 
Z mi.ista Kałuszyna i po dokonaniu rozboju na drodze 
między Kałuszynem i Mińskiem, ratowało się ucieczką. 
Jeźdźcy ci zabili 9ciu ludzi i 7 koni, oraz ranili 6 osób, 
z których 3 w niebezpiecznym zostsją stanie. Dowódzca , 
konno-góralskiego dywizyonu, sztabs-kapitan Bazorkin wy­
ruszywszy w pogoń z komendą także z górali złożoną, 
odszukał winowajców, otoczył ich i zabrał. Z .sta ją  oni 
obecnie pod ścisłą strażą i oddani pod sąd wojenny.

Podczas szturmu „na wielki strzałczan" (redan) 
w dniu l  8 czerwca oddział Anglików dostał się do przed­
mieścia Korabelnai. Korespondent Timesa pisze, że do­
my niektóre byiy umeblowane z komfortem , że nawet 
były fortepiana, a w piwnicach znalazły fizyliery dobre 
lubo zb y ł słodkie wino. Uwijały się po pokojach tu i 
owdzie śliczne świnki morskie całkiem obłaskawione. 
Świnki te morskie zabrali z sobą Anglicy i przynieśli 
do obozu, jako dowód że byli w mieście Sebastopolu. 
Zadziwiać może ta  oryginalność dzieci Albionu którzy 
myślą o świnkach morskich w chwili tak  okropnego nie-

Flankiery nieprzyjacielscy s p ę d z e n i  zostali przez b B e rd d  następujący list z Malty: „W czasie
sotni 2go ll” lOVV® |° kozackiego p P n osuna-! taku na Zielony pagórek, oficer francuzki nazwiskiem 
pułkownika Kamkow, dla wsparcia k o  y P J * . 1 „  y  w wajce osobistej z pewnym pułkownikiem
łem dwa dyw.zyony dragonów ‘ ' fosviskim zabił go i zabrał Ja pier y przy nim zna-
konnej. Reszta wojsk naszych stanęła w szyku bo- rosyjsK nicmi ujrzP/  H/ t J uł kownika do
jowym o 4  wersty p • Kara-Daga. * cdry  w P e te rsb u rg u  mieszkającój, donoszący

z radością, że od króla pruskiego otrzymał krzyż
. .  . i — j .  o d  k rd jai p r Z yw ió Z ‘

aibowiem nie jes t to prosty f  ̂  3 zi; u cŁ J m ięd zy ^ b o h a te rsk ich  d lr o to ^ w  tw ie rd z y , 
czan (une flćche) o dwóch czołach lecz nadto od tych lis t oddany z o s ta ł je n e ra ło w i P e l i s s ie r /

dwóch czół idą — r  £ 5 ?  sfow a d o d a j e
taki nazywa się w umiej? zaluknięty i tworzy zupełny tak  g ru b a  m istyfikacya Heralda Spraw iła Wielki 
Jest on podobno nawet w « y  m ,  7  « w  Berlinie>
bastyon, który Rosyanie oznaczaja

-------------  z raaoswtj, ^  ,
. . .  ,     . : ipi hrabia Stuttgardt przybyły od króla, przywióz*

*) Strzałczan ten winm my y i ,  ja zisiaj wi imy, ( krZyżów i tabakierek do Sebastopola, aby j e
i l 7 i '    —  - - -

mjBlą o św inkach m orskich w chw.l. ta ź  oaropnego m e C—  r — u l r z y ma ć  w  s to su n k a c h  p rz y -
zpieczenstwa, bo wszakże dtugo o zia ca y y w i iaźni z Francyą. Baron Moustier wyjedzie naprzód 

pewności, czyli i jak dostanie się napowrót do o b o z u ,  jazm Z  rrancyą nipwróci
Sierżant który się podjął dać znać jenerałowi » j Z\ ^ ąd neapolitański zakazał wywozu wszelkich ar-
rozpaczliwóm położeniu tćj kompani, pleść się m u s ia ł; P ci do K rym u op ie ra jąc  się
" a. czw°raku blisko godzinę zanim dotarł do miejsca gdzie . Y n eu tra ln« Ści.“ Anglicy nadzw yczaj tein o b u -
kolumna angielska wśród morderczego o g n t a  t r z y m a ł a  . ^  C .n  U n ag Sycylię najw ięcej pod tym
jeszcze j„ko tako , ale jenerała Eyre już me zastał, rz e m , m z y  u j j
Major rozkazał kolumnie stosowne wykonać poruszenie. wz g - k npanolitański W Turynie Fortunalo 
3 na czworaku udał się z sierżantem, aby wyprowa- ™  !adv swofói i  przeznaczony na
dzió nieszczęśliwą te kompanią, która wreszcie wróciła, dn Pfitfirsbufffa P KisieleW idzie na posła
straciwszy wiele ludzi ale z świnkami morskiemi w kie- 1Pe * gkaryatyna, który podobno
szeni. Zwierzątka te jak wiadomo używane bywają przez do Rzymu w miej p. - fttyczną.

pewne najłatwiejszą do wyniesienia z Korabelnai pamiąt- A rerpignui u r  —
ką- Przesłane do Londynu zostaną niewątpliwie główną * " 8 ° : lZ W

kuglarjów dla tego, że się łatwo ukryć dają i były za- z«Peł"te J Ind ip . Belge  z daty
pewne najłatwiejszą do wyniesienia z Korabelnai pamiąt- L ‘ erpig J ' J ^ ^ ró co n o  porządek. W iele
ką- Przesłane do Londynu zostaną niewątpliwie główną „ft7nnP7P| 0 napO"rtit ro,botY- Przywódzcy za-
attraction salonów. Kto wie, może która z nich nawet tabrYK r°*P . i będą ukarani. W ysłany
^ wspaniałym gmachu Wufdsora b ie^ć  będzie...^ ^  Espartera a d j g 1 p| ! " j p̂ Ócił P.orza-(!e.k .

. .  —"— ------------- , „  , , , , , Knrtpzv hiszp8flort ^  * Y na dniu 11 b m.Kurs papierów publicznych i pienię dzy. jekt pyoiyczw m»i»onów realów. Ma ona być
T' i« d * r  Kurta telwrr.ttrrnr t  dnia 1670 lipoa: dobrowolną. ^  zar'b ^ .a^^t! w c' a/ u 7nies,^ca nie

Metaliki 5.proc. 7 8 . -  Metaliki 5 procent, z r. 1858 Z0Stała pokrytą, zamieni się w poźyczkę przymu-
9 2 . — Metaliki 4 ' '  pr 'en «8 */4. Metaliki 4-woeent sową- __________  ___ ___
63ł/4 _  5-pr. * 1 8 6 2  r 12 5%-pr. -■ - g o t o w a n i e :  W  nocie lorda Clarendona w prze-
larad C,,5rna7 V  m 4 roc 6 2 3/ - ^  dto szłym numerze C z a s u  w przedziałce 4tej wiersz

~  ^  — —
Akcye kol. *el. póła —  Ferdyn. — .  Poły**



4 CZAS z Wtorku i 7 Lipca 1855.

P r i y j p e h a H  o d  d . 14?o  d o  I 6 5 0  l i p c a .
H O T E L  PO LLERA . Bernhardt K aro l, Schaff Karol 

Fryderyk urzędnicy z Wrocławia. W setecka Franciszka 
żona prezydenta, Chęciński Józef dzierżawca, W eittenhil- 
ler R obert z Wiednia. Freund Edward kupiec z Prus. 
M fihldoif Józef c. k. kapitan z Pragi. Tustanowski Mi­
cha! wł. dóbr z fam ilią, Giani Ludwik pólk. ze sztabu, 
H r. Sweek-Spork Regina, Cztjkowski Jan adw. z familią. 
Koch Wilhelm c. k. urzęd. z żoną, Janiszewski Bonifacy 
wł. dóbr, hrawczykiewicz Idalia, Reinfeld Alojza ze Lwo­
wa. Feliks Dunin Brzeziński c. k. kapitan z Zakliczyna 
Niezabitowska Ludwika wł. dóbr, Kawecka Paulina z Bu- 
tynia. Jesak Wacław kupiec z Galicyi. Flogel Juliusz 
adwok. z Czech. Naimski Jakób obyw. z synem W łady 
sławem z Warszawy. Zenker W acław c. k. urzęd., Tun- 
ner Tomasz c. k. urzędnik z Jaworznia. Kreil Emanuel 
oficer z Jasia . Książe Croij ces. k. oficer z Rzeszowa. 
W netenka Franciszka żona prezyd., Hayderer Jan  c. k. 
staros. tarnows. z Tarnowa. Strzelecki Ig. prezyd. z żoną 
z Bochni. Kiefer M., Schlednger J. kupcy z Mysłowic. 
Massalski Józef obyw. z Polski. H r. Gćluchowski A rtur 
Józef wł. dóbr z Marienbadu.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Józef Zulauf oficyalista pryw. 
z Krzeszowic. Romuald Skułdycki urzędnik Król. Polsk. 
ze Lwowa. Henryk Skroch sped, z Mysłowic. Jan Czaj 
kowski adwok. ze Lwowa. Antoni Sillag kupiec z Oder- 
berg*. Józef Fritsch kapitan z półku arcyksięcia Karola 
z Krosna.

H O T E L  R O SY JSK I. Rozalia hr. Humnicka wł. dóbr 
z córką z Krosienic. Franciszek Heinrich z Berna.

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
G d a ń s k  12 lipca 1855 . Ostatni targ  poniedziałkowy 

w Londynie zamknął się bez żadnćj w notowaniach od­
miany. W łaściciele zboża mocno przy dawnych obstawali 
cenach, a kupujący tylko na obecne potrzeby konsumcyi 
zawierali tranzakcye. Z tego powodu odbyt interesów był 
ograniczony.

Z telegraficznój przed chwilą otrzymanćj depeszy wie­
my, że targ  środowy (wczorajszy) pod wpływem wielkiego 
deszczu był ożywiony i ku końcowi 1 szyi. wyżój chę­
tnie za kwarter płacono. Jeśli czas dżdżysty potrwa w An­
glii , skutki dadzą się uczuć na wszystkich europejskich 
zbożowych placach.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
, bobu siem. mąkipszen. owsa lęczm. . ,r  J grochu ln. rzep. cent.

z kraju 5 ,576 1,081 2,332 411 —  26,692
zzagr. 1 1,546 32 ,225  3 315 908 —  25,862

T argi prowincyonalne szkockie i irlandzkie ożywiły się 
również skutkiem silnych ogólnych deszczów.

We Francyi stan atmosfery rozwinięciu zboża nader 
przychylny wpłynął na osłabienie cen targowych. Zniże­
nie jednak natychmiast zatrzymało się.

W  Hollandyi i Belgii handel zbożowy jest bez ruchu 
i ży  ia.

N a naszćj giełdzie obrot interesów był ograniczony bo 
sprzedano tylko pszenicy laszt. 2 95 i żyta łasztów 3 6 . 
W  ostatnich dniach ceny się wzmocniły, a od najniższe­
go punktu możemy notować 2 0 guld . podwyższenia.

korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr.
Pszenicy od 125 do 128 625 do 700 „ 47 — ___ 52 18

„ 1 2 9 — 130 700 —  750 „ 52 18 — 56 U
„ 131 —  132 725 —  760 „ 54 15 —  57 4

żyta „ 119 —  122 414  — 432 „ 31 5 — 32 25
Cały tydzień mieliśmy ulewne deszcze, wczoraj i dziś

ogólnego podatku konsumcyjnego na rok administracyjny 
185 6 przeprowadzonym być ma w taki sam sposób i po­
dług tych samych postanowień, jakie na rok 1855 prze­
pisane były.

Podaje się to do powszechućj wiadomości z tym do­
datkiem , że sp-awy o ugody i o dzierżawy przedmiotów, 
taryfą podatku konsumcyjnego N . 4, 5, 6 i N. 10 włą­
cznie do N ru 1 6 oznaczonych, t. j. od w y szy n k u  wina 
i od mięsa na trzy lata traktowane będą, z wyraźnćm 
jednakże zastrzeżeniem prawa obopólnego wypowiedzenia 
w terminie prawem przepisanym przed upływem każdego 
roku administracyjnego, dalćj że przepisane §• 10  okól­
nika z dnia 5 lipca 1829 N. 5039 i dodatkiem do te­
goż §. deklaracye, tak jak  w roku administracyjnym 1855 
równie i na rok administracyjny 185 6 bezpośrednio tym 
organom 'skarbowym przewodniczącym ("komisarzom i sa­
modzielnym respicientom) przedłożone być winny* w któ­
rych obwodzie dozorowania podatkowi ulegające przedsię­
biorstwo się znajduje.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 9 lipca 1855 r.

Franciszek  hrabia Mercandin 
ć. k. preżydeńt krajowy.________

w h a ill t
1«45'

fc^rPastylki pektoralne
przyjemnego smaku, którym pierwszeństwo przyznając na wiel- 
kiśj wystawie w Londynie, zostały przez Radę lekarską francuską 
zalecone jako środek najskuteczniejszy dotychczas wynaleziony

na wszelkie słabości piersiowe jako to: gry­
pę, duszność, kaszel, katar, chrypkę
itp. Główny skład tychże na K ro’estwo Polskie, Galicyą i K ra­
ków znajduje się u Jt fll'old H eriliailll w Krakowie.

Cena pudełka 40  kr. mk. George w Epinai.

(8i4) Kundmachunff. O-*)
[N. 94 95.] W egen Herstellung einer Vicars- und Or- 

ganisten-W ohnung a der St. Nicolaus Pfarrkirche in 
Krakau wird am 6ten August 1. J. eine óffentliche Ver- 
“teigerung in der k. k. kreisbehordlichen Kanzlei um 10 
Uhr Vormittags abgehalten werden.

Der Ausrufspreis betragt 62 31 A- 2b kr- CMze und 
das 10-perzentige von jedem  Lizitatmnslustigen im Baaren 
oder in Staat.papieren (nach dem Borsencourse berechnet) 
zu erlegende Vadium 62 3 fl CMze.

Die Plane und UberschlSge kSnnen vor und wahrend 
der V ersteigerung in der kreisbehórdlieben Kanzlei ein- 
gesehen werden. —  Krakau am 1 2 ten Juli 1855 .

Von der k. k. Kreisbehorde.

( s o i )  C i r c n l a r e  ( 2-3)
an sammtliclie Dominien und M agistrate.
Von Seite der Rzeszower k. k. Kreisbehorde wird hie- 

mit bekannt gem acht, dass zur Tilgung den hinter der 
Gutshersebafc Jarocin im Rtiekstande ausbaftenden 1. f. 
Steuern und sonstigen A erarial-Ersitze, die Verpachtung 
der Propination auf der ganzen H err chaft Ja ro c in , be- 
stebend in der Ausfibung des ausschliesslichen Erzeugungs- 
rechtes und Ausschankes von Bier, Meth, Branntwein und 
sonstigen gebrannten geistigen Getr&nken in den Ort- 
śch ften Jarocin, Zdziary, Domostawy, Kotty mit Kutyły, 
Szyperki, Mostki, Nalepy, Ize, Sokale und Depotaty, auf 
die Dauer von 3 Jabren —  im Wege der oflentliehert
Lizitatinn am 25 . J u li 1 8 5 5  zu  Ulanów um
1 0  Uhr Vormittag begonnen werden wird.

Der Ausrufspreis betragt far ein Paehtjahr 7 0 0  fl. 
und das bei der Lizitation zu erlegende Vadium 7 0 fl- CM.

Sollte der ls te  Lizitationstermin fruchtlos ablaufen, so 
wird am 6 August  eine 2 te und am 16. August
eine 3te Lizitation abgehalten werden.

Schriftliche mit dem 1 0 %  Vadium belegte Offerten 
werden angenommen.

Sammtlichen Dominien und M agistraten wird demnach 
aufgetragen, diese Licitation in ihren Territorien sogleich 
zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere 
die bekannten Spekulanten und Unternehmungslustigen 
hievon eigends mit dem Beisatze zu verstSndigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Licita- 
tionstage bekannt gegeben werden.

Rzeszów den 3 0 ten Jan i 1855.

2 sztuki Army Razors w jednćm pudelku . . złr. 4 kr. 80 
7 sztuk wjedóm pudełku z jednym trzonkiem złr. 9 kr. 3 0 
1 sztuka dento szlifowana bez pudelka . . złr. 1 kr. 15

piękna pogoda,

siemienia fnianego 34, belek dębowych 141 9, sosnowych’(sio) Konkursausschreibung. o-s)
13 ,381 , starego żelaza cent. 134, łoju cent. 1026 . j Bei der k. k. Landes - Regierung der Bukowina sind 

Kursa zamian: Hamburg 4 4 % . Amsterdam 1 0 0  ! mehrere Concepts - Praktikantenstelleri, theils ohne, theils
Paryż — . Londyn 19 6 % . Warszawa — . , mit dem Adjutum j&hrl. 3 00  fl. CM. zu vergeben, auch

Aleksander M akowski ty Comp. j  dflrfte demnkchst zur Besetzung einiger eventuell in Er-
j  ledigung gelangenden provisorischen Statthalterei - Conci-
pistenstellen mit dem Gehalte jahr. 7 00  fl. geschritten 
werden,

O R Z l i O W I .

AinaigrcAromatique
de Jean Vincent Bully i  Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana  Win­
centego Bully na wystawie paryzkićj 1 8 4  9 roku dla 
swój skuteczności zalecony a na wielkićj wystawie 
w Londynie 1 8 5 1 r. nagrodą odznaczony, służy jako

środek do podw yższenia i zachow ania  
wdzięków  piękności.

I Flakonik wraz z «p|«Fm ,|0 uiywa- 
uia kosztuje złe. i 30.

Głów ny sk ład  na całą  A ustryacką M onarchią u trzy­
m uje Karol Hermann w Krakow ie.

Jan Wincenty Bully  w Paryżu.

Słynne plasterki na odgniotki wynalazku braci Lentllf f
w *- z Schwatz w T yrolu , pojedyń-

czo po 6 kr. —  tuzinem  złr. 1 —  jak o  tćż  P r O S Z K  1 t l O  O S t r a e n l a  b r z y t e w  wynalazku P i e r z -  
chalskiego,  po 12 k r. m ożna nabyć u  Karola Hermana  w Krakowie.

%  ■  *  * ■  ' f c

( Brzytwy prawdziwe angielskie)
wyrobu J o l l i m  ł l c i l ł o r  W  S h e f f i e l d ,  które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszy­
stkich podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w Krakowie w handlu K a r o l a .  H e r r i i i f i n n .
C c i i y  i  1 sztuka Army Razors bez pudelka złr. - kr. 5 2 ^

1 sztuka Arm y R azors z pudelkiem  . . . z łr. - k r. 55
2 sztuki w jednćm p u d e ł k u ..................... złr. 2 kr. 15

P r a w d z i w e  
PliOSZKI SEIDLITZA

pp. Shultleworth i Stamper
W ziętość powszechną z ja k ą  od w ie 'u  la t  proszki Seidlitzkie 

dla ich zbawiennych skutków  są chciwie i słusznie poszukiwane, 
spowodowała n iektóre  fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i 
sprzedaw ania podrabianego fabrykatu  bez w artości, pod powyższą 
nazwą. Cena tych fałszowanych proszków  je s t  niższą od naszych 
prawdziwych Pow ders, bo się sprzedają  po z łr. 1 i n iżć j, nie- 
m ają przecież w artości ani 1 0 kr., lecz gdy  naśladow any fabrykat 
je s t  kompozycyą zdrowiu ludzkiem u z szkodliw ych ingredyencyj, 
ogłaszam y przeto nin iejszym , celem  ost-zeżenia Publiczności od 
oszustwa i szkody, że nasze praw dziw e S c i d l i t z  Potoders  no­
szą angielską firmę pierw otnych fabrykantów  Shuttlew orth  e t 
S ta m p e r  i są opatrzone stęplem  prywatnym  tejże  firmy: pan

Karol Hermann w Krakowie
jest jedynym  naszym ajentem  w całych N iem czech, c. k . austryac- 
kich k rajach  i Polsce i ma od nas wyłączne upoważnienie do usta ­
nowienia w tych  krajach  podajentów  do sprzedaw ania naszych 
prawdziwych proszków Seidlitzkich po cenie złr. 1 2 4  kr. m. k.

pudełko- - Darby et Gosden
140  L e a d e n h a ll  S tre e t  w L ondy n ie ; n as tęp cy  panów

Sliuttleworth et Stamper.

CUKIERKI A i m
fruktowe — wyborne.

(Funt jeden złr. i  hr. 15.)

© ło w n y  S k ła d
■t m  mg

prawdziwej rosyjsko-chińskiej
karawanami sprowadzonćj w pa­
czkach jfuntowych oplombowa- 
nych, % funtowe paczki herbaty 
czarnćj z kwiatem na rubli sr.: 

ł h' 2i 2 ą, 3, 4, 6 , 8,
złr. 3, 3 f ,  4 g, 5 j ,  7, 12, 15,
% fun ta  herbaty żółt. rsr. 5 , 6, 

czyli złr. 10 , 12 , 
oprócz tego herbata w kulach, 
za kulę złr. 2 , w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 — znajduje się 
u Karola Herrman -/ w Kra­

kowie. Wieloletnie stosunki handlowe z iYgyą po­
stawiły mię w możności zaopatrywania m d ' o skła­
du ciągle w dobór najlepszój herbaty rosyjsko-chiń- 
skićj karawanami sprowadzanćj, dostarczane takowe 
przezemnie z największą troskliwością i znajomością 
rzeczy wybrane gatunki herbaty tak  z Moskwy jako 
i W arszawy przychodzą w paczkach oplombowanych. 
Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki tćjże her­
baty mają pod względem dobroci i wydatności za­
pachu przyjemnćj goryczki podwójną wartość zwy­
czajnych gatunków herbaty morzem sprowadzanych.

Podaję tu  zarazem do wiadomości Szanownćj 
Publiczności, że w całćj Rosyi tańszćj herbaty niema 
jak  1 funt wagi polskićj po rubli sr. 1 '2 czyli złr. 2 \ 
mk. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

K a ro l H erm ann  w Krakowie.

Z w y i wymienionych artykułów: Pate Pcctorale, Octu, Army Razors, 
Prószków Seidlitzkich, Cukierków a n g ie lsk ic h  i Herbaty rosyjsko-chińskie!

Bewerber um dieśe Dienstposten haben ihre gehórig 
i instruirten mit der Nachweisung fiber die zurfickgelegten 

j  ,  , , i juridisch politischen Studien so wie fiber die bestandenen
( 7 9 9 )  h u n d n i a c n i i n g ‘. (2 -3 )  Staatsprfifungen, und jene um eine Concipistenstelle fer-

[N. 17,7 4 8 .] In Gemissheit des Dekretes des hohen j  ner noch mit der Nachweisung fiber die abgelegte Prfi- 
k. k. Finanzministeriums vom 16. Jun i 1855 Z. VsTT* fung aus der politischen Gesetzkunde versehenen Gesu- 
hat die Sicberstellung des Ertrages der allgemeinen V er- j che im W ege ihrer vorgesezten, oder Falls sie nicht im 
zehrungssteuer ffir das Verwaltungsjahr 185 6 in dersel- Staatsdienste stehen, im W ege ihrer Zust&ndigkeitsbe- 
ben A rt und nach denselben Bestimm ungen, welche ffir hfirde bis zum 15ten August 1855 an das Landes-Pr&- 
das Verwaltungsjahr 1855 vorgeschneben w aren, zu sidium zu Czernowitz zu Oberreichen. 
gesihehen. Auf jene B ewerber, welche die Kenntniss einer slavi-

Dieses wird mit dem Beisatze zur allgemeinen Kennt- schen oder romanischen Mundart auszuweisen vermfigen 
niss gebracht, dass die Verbandlungen fiber die Abfin- wird vorzugsweise Bedacht genommen werden. 
dungen und Pachtungen bezfiglich der im Verzehrungs- Czernowitz am 6 Juli 1855. 
steuer-T arif Post-N r. 5  ̂ 3 dann Nr. 1 0 bis einschlies- 
sig 1 6 bezeichneten Objekte d. i. vom Weinausschanke 
und Fleisch auf drei Jahre jedoch mit dem ausdrfickli- 
chen V orbehalte des Rechtes der wechselseitigen Aufkfin-

txs E L jrszfs r 1
ner dass die im §. 10 des Kreisschreibens vom 5. Ju li ^  P°mn'eJ,Zem: la^ I ht l 7 a c vri r i W ^
1 82 9 Z. 503 9 und dem Anhange 2tt diesem § yor ległćj okolicy ubocznych zatrudn.eń wchodzących w zawód
schriebenen Erklirungen eben so , wie fQr da, Verwgal. ‘ethnika leś"eg°- a ®«now.c.e: przybran.a jeszcze kilku 
tungsjahr 1855, auch fur das Verwaltung8jatr 1 8 5 6  un. lasdw w ° f lny za^ d 1 nadzdr; P° m / phrnreg a°yi 
m ittelbar bei denjenigen leitenden Finanzwach. Organen »dwi orazdctaksacyt ty c h ie w  razte przedsiębranego działu, 
f  Komroission&ren und seibststandigen Respizienten) in k.UpDa lub sPrzedaży: Po m ia ra l zyzowama gruntów, po- -  
dereń Uiberwachungsbezirke die steuerpflicbtige Gewerbs- Z10m0wania 1 °dtyczenia spadków przy osuszantu bagien (

I n s c P a t  J .

w Agram B. Sivanovich. 
n Bialćj f  arola Haempel.
£ £ Th. Jasiński.
£ Bernie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J . Czerka v8ki.
£ Cieszynie C. J. Breitkopf.
£ £ E. Ostruschka.
£ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
u £ Józ. Różański.
£ £ Bracia Czuczawa et C.
£ Drohobyczu Ch. Piroszka.
£ Eger R. W . Diehl.
£ Grosswardein J. C. Róssler. 
n Josefstadt J. E. Potsch.
-  ,  Ed. J . Traxler.

Herbaty rosyjsko-chińskiej,
nabyć można w handlach pod firmami: 
w Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
„ K lattau Fran. Józ. Schaller.
„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.
„ „ Zachar. Krzystofowicza.

Komornie Karol Borghese.
Laibach Jan Klebel.
Lwowie Jan Klein.

„ C. F . Milde.
„ A. Mańkowski.

Lezańsku A. Czyrniański. 
Myślenicach Jan  Dzięgielowski. 
Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Ołomuńcu J. p. Hackensóllner. 
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego.

w Pradze V. Maader.
» u J . B. Chlumetzki.
£ Rzeszowie F. Jaśkiew icza.
„ S am borze  F r .  K a ro la  G ,la to w jk i« g o . 
n Semlinie Bracia G. Jancovits. 
n Sissek Franz Pokorny.
£ Temeswar Joh. Jancovits.
» £ Lad Róth aptekarz,
n Tarnowie Józ. Jahn.
„ Udynie Giovanni Battiste Amarli.
£ W iedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 
£ £ Dienstl et Meinl Strauch-

gasse N. 2 3 8 .
„ Wadowicach Ig. Brosig.
£ Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 

(3 3 4 -7 )

Suina de B outem ardł Kilkakrotnóm badaniem i zastósowaniem tak  PA STY  Z E B 0W E J D r. 

)  lako tćż ■ MYDŁA ZIOŁOW EGO Dr. B orchardła  **) zyskałem to za­ spokajające przekonanie; że jak  P A S T A  Z fB O W A  nie jes t szkodliwą, lecz owszem wybornym i prędkim skut­

kiem się za eca czyszcząc zęby. (częste bowiem jój używanie nad»je kościom białości, lustru , dziąsła zaś wraz 
Z zębami wzmacnia, chwiejące utwierdzając —  tak również i MYDŁO ZIO ŁO W E, o którćm się wyżćj wspomniało, 
we wszystkich razach, w których go używano, wyborne sprawiło skutki, skórę popękaną, suchą, 2 naturalnego ko­
loru wysz}4, czyniąc w krótkim czasie mięką, ciągłą i białą, pozbawiając ją  piegów, osutek, łupie ia  j Węgrowato. 
ści. W  skutek więc tego tak jedno jak  drugie ze strony lefearsfeićj, jako swemu celowi zupełnie odpowiednie 
najlepsze zalecone być może. —  B i n k o r c z e  (słowiańskie Dotrranicze wojskowe.)5 e (słowiańskie pogranicze wojskom 

Dr. V. Rohrnm  c. k. nadlekarz połowy Brodzkiego granicz. Regimentu.

*) w oryg. paczkach po 20 kr. i 40 kr. mk. \ Dla K r a k o w a  znajd-je się jedynie prawdziwe i gotowe tylko
') w opieczęt. oryg. paczkach po 20  kr. mk. j u p. Jozefa  B artla . ( 7  3 6 - 1- 6 )

SPO STR Z EŻ E N IA  M ETEO ROLO GICZNE.

dereń Uiberwachungsbezirke die steuerpflichfige Gewi
unternehmung sich befindet, zu Oberreichen sind.

V on der k. k. Landes - Regierung.
Krakau am 9. Ju li 1855.

F ranz  Graf Mercandin
k. k. Lacdes-Prksident. - ____________________________ __________________

Podłue dekr tu W  ki>iro c k. Minist t , LITOGRAFIA bo s p r z e d a n ia
Podług dekretu Wysokiego c. k. Ministerstwa Skarbu z wolnćj ręki każdego czasu przy ulicy Szpitalnćj pod 

z dnia 16. czeiwca 1855 N. W f f 9 zaPei!,nienie dochodu numerem 574. ( 7 9 5 - 3 )

odtyczenia spadków przy osuszaniu bagien 
i moczarów i t. p. technicznych czynności.

Podając tó do wiadomości Szanownych właścicieli dóbr, 
Polecam niniejszćm usługi moje.

Nisko, w cyrkule Rzeszowskim.
2-1-3) Jan L izak  egzaminowany nadleśniczy.'
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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